MIESIĘCZNIK DLA MODELARZY KOŁOWYCH, LOTNICZYCH, OKRĘTOWYCH I RAKIETOWYCH 
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INŻYNIER 

JANUSZ 

WOJCIECHOWSKI 

Modelarstwo poniosło ko¬ 
lejną wielką stratę. 27.09.92 
roku w wieku 66 lat, w pełni sił 
twórczych zmarł mgr inż. JA¬ 
NUSZ WOJCIECHOWSKI - 
autor ponad trzydziestu ksią¬ 
żek o tematyce lotniczej, mo¬ 
delarskiej i zdalnego kierowa¬ 
nia modeli. 

Z zawodu inżynier architekt, 
ponad 25 lat przepracował w 
redakcji „Skrzydlatej Polski", 
ale Jego prawdziwym hobby 
była mikroelektronika. Stąd 
liczne prace na ten temat, od 
pamiętnej pozycji z 1962 r. 
„Jak zbudować zdalnie kiero¬ 
wany model okrętu, samocho¬ 
du, samolotu " (doczekała się 
kilku wydań), poprzez „Me¬ 
chaniczne zabawki", „Elektro¬ 
nika w domu i szkole", „Budo¬ 
wa i pilotaż radiomodeli". Był 
również autorem artykułów na 
tematy techniczne, modelar¬ 
skie i lotnicze, publikowanych 
w różnych czasopismach. 

Nasi czytelinicy znali go też 
jako konstruktora planów mo¬ 
delarskich oraz z licznych pub¬ 
likacji w „Modelarzu". 

Aktywny działacz Ligi Obro¬ 
ny Kraju i Aeroklubu Polskie¬ 
go przez szereg kadencji był 
członkiem Centralnej Komisji 
Modelarstwa LOK. W latach 
sześćdziesiątych wykładał na 
pierwszych kursach samo¬ 
dzielnej budowy aparatury do 
zdalnego kierowania modeli 
oraz szereg lat na centralnych 
kursach instruktorów mode¬ 
larstwa LOK. 

Odszedł na zawsze jeden z 
pionierów radiomodelarstwa, 
ceniony i aktywny propagator 
wiedzy politechnicznej wśród 
młodzieży. 

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 

ZESPÓL REDAKCYJNY 


NA ŁAMACH 
CZASOPISM 

MODELARSKICH 

Znany niemiecki miesięcznik podejmujący prob¬ 
lematykę modelarstwa okrętowegoSchiffs Mo¬ 
deli" przyniósł w bieżącym roku wiele ciekawych 
informacji. Oto niektóre z nich mogące zaintere¬ 
sować naszych czytelników. 


kundy) na poduszce powietrznej, zachowując 
przy tym stateczność i sterowność. Po na¬ 
byciu umiejętności pilotowania tak prędkiego 
modelu, można pokusić się o starty zawodni¬ 
cze. 

• W końcu 1991 roku zmarł w Niem¬ 
czech prof. dr inź. Peter Demuth, znany 
w Europie (także w Polsce) jako specjalista 
w dziedzinie modelarskich silników spali¬ 
nowych i paliw Nasi modelarze-seniorzy za¬ 
pamiętali P: Demutha jako sympatycznego 
studenta, potem początkującego inżyniera 
dyplomowanego, zajmującego się dziedziną 
olejów syntetycznych — pracował dla wy¬ 
twórni Daimler-Benz. Był znany w świecie z 



Ulepszony katamaran Key West w zakręcie. 


• Nie każdy zestaw fabryczny (kupiony 
nawet w komplecie) stanowi gwarancję 
sukcesu sportowego. Na przykład sprzeda¬ 
wany od 1989 roku w Niemczech katamaran 
Key West (napędzany silnikiem elektrycznym 
Speed 700 Turbo. 10 ogniw Cd-Ni)) wymaga 
do zadań wyczynowych silnika KE22/9 z do¬ 
datkowym chłodzeniem wodnym. Ponadto na¬ 
leży także wzmocnić łoże silnika, przeprojek¬ 
tować wal napędowy oraz zespół słerowo- 
-napędowy, zwiększyć liczbę ogniw Cd-Ni do 
14. 

Okazuje się, że tak ulepszony Key West 
bardzo szybko wchodzi w ślizg (w ułamku se- 


bardzo wielu publikacji modelarskich. Miał to 
szczególne szczęście, że życiowe hobby 
splotło się tematycznie z twórczością zawodo¬ 
wą. : 

• W Norymberdze odbyło się czwarte 
spotkanie modelarzy budujących pływają¬ 
ce modele okrętów podwodnych. Uczest¬ 
niczyły 52 osoby z 70 modelami, z całej Euro¬ 
py Zachodniej. Najmniejszy model miał dłu¬ 
gość 193 mm i masę 70 g. Największy dłu¬ 
gość 2 m. Prezentowano też modele pływają¬ 
ce na wzór gadów morskich z poprzednich 
epok. 

Opracował J.M. 
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ZAWODY 
MAKIET 
LATAJĄCYCH 
NA UWIĘZI 

W dniach 3—4 października zostały ro¬ 
zegrane VIII Warszawskie Zawody Makiet 
Latających na Uwięzi — „Memoriał inź. 
Zygmunta Puławskiego”. Na starcie stanę¬ 
ło 19 modelarzy. W kategorii juniorów 
zwyciężył Marcin Katara (Końskie) — ma¬ 
kieta „Ryan Nyp”. Na drugiej pozycji upla¬ 
sował się Michał Modrzycki (Poznań) — 
model sylwetkowy Miles M-14 Magister. 
Na trzecim miejscu znalazł się Sławomir 
Ciszyk (Poznań) — Miles M-14 Magister. 


W kategorii seniorów triumfował Prze¬ 
mysław Gola (Poznań) — makieta Miles 
M-14 Magister. Drugie miejsce przypadło 
Marcinowi Deckertowi (Poznań) — makie¬ 
ta Turbulent D-31, zaś trzecie Jakubowi 
Wojtkowiakowi (Poznań) — makieta UT-2. 

Warszawskie zawody odbędą się także w 
przyszłym roku (2—3 października). Zain¬ 
teresowanym uczestnictwem w tej impre¬ 
zie podajemy adres organizatora: Ośrodek 
Kultury „Forma”, ul. Żuławskiego 4/6; 
02-643 Warszawa; tel. 48-00-02. 



Serdeczne Życzenia 
Świąteczne i Noworoczne 
składa Czytelnikom 
i Sympatykom „Modelarza” 

Redakcja 
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Klasa E pojawiła się na europejskich akwenach w 1988 roku. Ustanowiono ją mając na 
uwadze szczególnie młodzież modelarską, a więc tych, których na ogół nie stać na kup¬ 
no drogich włókien węglowych czy kewlarowych jako materiałów kostrukcyjnych. Po 
trzyletnim cyklu międzynarodowych regat rankingowych od 1991 r. NA VIGA zamierzało 
potraktować tę klasę jako monotypową, wybierając do upowszechnienia zwycięską 
konstrukcję. Na szczęście zamysł ten nie doczekał się realizacji. Mimo wielu ograniczeń 
przepisy pozostawiają spory margines na własną inwencję konstruktorów i wykonaw¬ 
ców. A oto garść spostrzeżeń dotyczących modeli tej klasy poczynionych w okresie mi¬ 
nionych pięciu sezonów. 


Masa modelu: 

— bez płetwy z balastem — cał¬ 
kowicie otaklowanego i wyposa¬ 
żonego do startu winna wynosić 
minimum 1.7 kg. Wielu zawodni¬ 
ków. których stać na dopu¬ 
szczalne trzy komplety ożaglo¬ 
wania wraz z odrębnymi komple¬ 
tami drzewc, zdaje się zapomi¬ 
nać. że model zważony z komple¬ 
tem naismuklejszym (H masztu 
=$165.0 cm) mając np. 1,71 kg 
nie będzie sięgał dolnego limitu 
masy z kompletem najniższym 
(np. H = 110.0 cm). Nasi sędzio¬ 
wie. jak dotąd, nie zawsze zwra¬ 
cają należytą uwagę na kontrolę 
limitu masy. i tylko dlatego nie¬ 
którym zawodnikom uchodzi bez¬ 
karnie omijanie tego przepisu. 

Właściwie jedynym wyjściem 


Każdy inny sposób wyrówna¬ 
nia masy. jak np dokładanie og¬ 
niw zasilania, przy uważnej kon¬ 
troli wyrywkowej może narazić 
zawodnika na dyskwalifikację. 

Płetwa 

balastowa: 

Przepis 97 2d. zabrania stoso¬ 
wania wymiennych balastów i 
płetw oraz płetw zmieniających 
swoje położenie podczas żeglu¬ 
gi. I dalej — w czasie trwania re¬ 
gat (nie pojedynczego wyścigu!) 
wolno w dowolny sposób zmie¬ 
niać położenia płetwy i balastu. 
Rysunek 1. który przedstawia 
przekrój skrzynki płetwy w kadłu¬ 
bie. ilustruje najczęściej spoty¬ 
kany sposób zmiany położenia 
płetwy między wyścigami. Skrzyń- 


KAZIMIERZ DZIĘCIELSKI 


UWAGI 

O EKSPLOATACJI 
MODELU KLASY 


go. którymi wypełniamy szczeliny 
między językiem płetwy i skraj¬ 
nymi ściankami skrzynki. 

Cytowane postanowienia nie 
wykluczają posiadania dwóch 
płetw balastowych (oznaczo¬ 
nych np. literami A i B) i zgłosze¬ 
nia ich podczas rejestracji, przy 
czym przed pierwszym startem 
należy powiadomić kierownika 
stanowiska startowego, na której 
będziemy żeglować. Rozwiąza¬ 
nie to ma sens praktyczny jedy¬ 
nie wówczas, gdy klasa jest roz¬ 
grywana w ciągu jednego dnia i 
na podstawie prognozy meteoro¬ 
logicznej oraz topografii terenu 
zawodów można prawie z całko¬ 
witą dokładnością* przewidzieć 
warunki wietrzne w polu regato¬ 
wym. względnie — kiedy wiel¬ 
kość akwenu i ukształtowanie 
pionowe terenu wokół mego de¬ 


terminują warunki w polu rega¬ 
towym bez względu na siłę wiatru 
z cyrkulacji ogólnej. 

Dwie wersje płetwy z balastem 
pokazuje rysunek 2. 

Płetwa A — nazwijmy ją pod¬ 
stawą — na rysunku jest zazna¬ 
czona limą ciągłą. Jej po¬ 
wierzchnia. wraz z powierzchnią 
rzutowaną balastu o masie ok. 
2,2 kg wynosi 320 cm 2 . Stosuje¬ 
my ją przy wiatrach średnich i 
silnych. Przy nieco większej po¬ 
wierzchni lateralnej kadłuba (rzu¬ 
towana powierzchnia części za¬ 
nurzonej) można powierzchnię 
płetwy zmniejszyć nawet do 300 
cm 2 (podstawa a = 6 cm. b = 8.5 
cm). 

Płetwa B — zamarkowana na 
rysunku limą punktową — winna 
być stosowana podczas żeglugi 
przy wiatrach zdecydowanie sła¬ 
bych Jej całkowita powierzchnia 
wynosi 368 cm 2 , natomiast masa 
balastu ok. 1,8 kg. Przy wiatrach 
słabych z tendencją do zanikania 
gwałtownie wzrasta dryf jachtu w 
stosunku do przepłyniętego dy¬ 
stansu trasy i jedynie zwiększe¬ 
nie powierzchni oporu bocznego 


dc. na str. 22 
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Rys. 2 



praktycznym z tej sytuacji jest 
wlaminowanie wzdłuz dna kad: 
luba paska ołowiu, który zapewni 
modelowi z najniższym takielun- 
kiem dolny limit masy. Pewien jej 
przyrost z pozostałymi komple¬ 
tami takielunku w praktyce nie 
wywiera istotnego ujemnego wpły¬ 
wu na osiągi regatowe jachtu, a 
w pewnych określonych warun¬ 
kach wręcz pomaga. 


kę buduje się po prostu nieco 
dłuższą od języka płetwy i wsta¬ 
wia dodatkowo dwie pochwy ha¬ 
ka mocującego. Kiedy jacht wy¬ 
kazuje tendencję do zbytniego 
ostrzenia, płetwę przesuwamy ku 
rufie, gdy natomiast za bardzo 
odpada — ku dziobowi. Przy ta¬ 
kim rozwiązaniu należy oczywiś¬ 
cie przygotować dodatkowo 
klocki z materiału wodoodporne¬ 
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4 Mistrzostwa 

Europy 
w klasie 
F3-C 




Mistrz Europy na 1992 rok Daniel Graber ze Szwajcarii 



Na zaproszenie Aeroklubu Austriackiego, pierwszy raz w historii 
polskiego modelarstwa śmigłowcowego, ekipa Aeroklubu Pol* 
skiego wzięła udział w międzynarodowych zawodach w klasie 
F3C. W skład grupy weszli: Aleksander Rawski, Piotr Jaworski, 
Edward Gudziński — piloci; Paweł Włodarczyk — kierownik 
ekipy oraz osoby towarzyszące. 


Na drugim miejscu uplasował się Austriak Josef Brennsteiner 



I Miejscem rozgrywania mistrzostw jest 
Centrum Modelarstwa Lotniczego Salz- 
burg-Kraiwiesen-Eugendorf. Uroczystość 
rozpoczęcia zawodów — urozmaicona, spo¬ 
ro folkloru, atmosfera niezwykle serdeczna. 
Wraz z zawodnikami paradują mieszkańcy 
Eugendorf w ludowych strojach przy huku 
strzelających garłaczy. Ciepłymi słowami 
witają nas — burmistrz Salzburga oraz 
organizatorzy. Następnego dnia rozpoczy¬ 
nają się niepunktowane loty treningowe 
bacznie obserwowane przez sędziów. Za¬ 
wodnicy mają okazję zapoznać się ze specy¬ 
fiką terenu rozgrywek. 

Pierwszy dzień lotów punktowych. Pro¬ 
gram startu obejmuje dziewięć figur, między 
innymi: zawis M, ósemkę poziomą, okrąże¬ 
nie z nosem modelu do środka, kapelusz, 
pętlę, beczkę, autorotację. 

Poziom wykonywania programu przez 
zawodników zagranicznych jest wyrów¬ 
nany. O precyzji lotów niech świadczą 
wątpliwości kierownika zespołu szwajcar¬ 
skiego. który na zebraniu z sędziami pytał, 
czy lot poziomy należy wykonywać poziomo 
na wysokości oczu. czy tez w jednakowej od¬ 
ległości od ziemi. Trzeba dodać, ze spadek 
terenu na lotnisku nie był większy jak 10 cm 
na 10 m. Umiejętności naszych zawodników 
— wyrównane — nie pozwalały jednak na 
nawiązanie równorzędnej rywalizacji. 

Los chciał, że byłem pierwszym Pola¬ 
kiem, który stanął na starcie. Skupiam się 
wyłącznie na możliwie dokładnym wykona¬ 
niu kilku figur. 7.5 ccm OS MAX jak zawsze 
zaskakuje niezawodnie. Wykonuję zapla¬ 
nowany program Piotr Jaworski nie zalicza 
lotu ponieważ w czasie regulacji na starcie 
lego model ulega uszkodzeniu. Wiele sen¬ 
sacji wzbudza start Aleksandra Rawskiego, 
którego model sam rwie się do lotu. Zawod¬ 
nik sygnalizuje awarię swojego nadajnika 
Natychmiast zjawia się dyrektor zawodów z 
monitorem kontrolnym wykluczając przypa¬ 
dek zakłóceń. 

Druga kolejka startów. Rozgrywanie za¬ 
wodów utrudniają przelotne deszcze. Wz¬ 
maga się wiatr. 

Aleksander Rawski dzielnie broni honoru 
I; naszej ekipy wykonując na zakończenie 
* programu karkołomną autorotację z poła- 
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mamem łopat nagrodzoną rzęsistymi bra¬ 
wami. Piotr Jaworski znowu ma pecha. Sil¬ 
nik modelu odmawia posłuszeństwa w złych 
warunkach pogodowych. Ja zaliczam swój 
lot szczęśliwie. 

Podczas trzeciej kolejki startów emocje 
rosną, szczególnie wśród czołowych za¬ 
wodników Ważą się losy wyników. Po każ¬ 
dym locie przed monitorami podającymi 
punktację tworzą się grupki żywo dyskutu- 
ących programy, a Rawskiemu idzie coraz 
epiej. 

Czwarta kolejka lotów zostaje dycyzją ko¬ 
legium sędziowskiego odwołana z uwagi na 
silny wiatr. Polską ekipę zaprasza na spot¬ 
kanie dr Georg Breiner. przewodniczący 
sekcji modelarstwa lotniczego Narodowego 


Aeroklubu Austrii. Gospodarz deklaruje 
współpracę i pomoc w szkoleniu naszych 
zawodników. 

Mistrzem Europy na 1992 r. zostaje 
zawodnik szwajcarski Daniel Graber. 
Drugie miejsce i tytuł I-go wicemistrza 
dla Joseta Brennstelnera z Austri a dru¬ 
gim wicemistrzem zostaje Francuz Ro- 
dolphe Parisot. 

Podsumowując udział naszej ekipy w mi¬ 
strzostwach. należy podkreślić niezaprze¬ 
czalne korzyści z tego wyjazdu, mimo ze nie 
zakończył się sukcesem. Wiemy jednak w 
którym kierunku należy zmierzać by osiąg¬ 
nąć lepsze rezultaty. 

Przyczyną niepowodzeń jest m.in. brak 
możliwości na intensywny trening. Zawod¬ 


nik zamierzający kupić wysokiej klasy sprzęt 
produkcji renomowanych firm zachodnich 
(GRAUPNER. VARIO) zazwyczaj zmuszony 
jest poświęcić bardzo wiele wolnego czasu 
na pracę zarobkową, aby sprostać tym wy¬ 
datkom. Gdy decyduje się na konstrukcję i 
wykonanie modelu we własnym zakresie — 
jest to tańsze, lecz również czasochłonne. 

Inną przyczyną polskich niepowodzeń 
jest brak serwisu (części zamiennych) do 
zakupywanych okazjonalnie za granicą mo¬ 
deli. które nie są zazwyczaj racjonalnie wy¬ 
korzystane. gdyż właściciele obawiają się 
ich uszkodzenia bez możliwości naprawy. 

Maiąc na względzie rozwój tej. widowi¬ 
skowej dziedziny modelarstwa, (prowadzę 
sklep modelarski więc wiem co interesuje 
klientów) jestem zdania, ze należałoby 
oprzeć się na jednym, typowym modelu 
śmigłowca dla wszystkich z zapewnieniem 
pełnego serwisu. W trakcie rozmów najlepsi 
zawodnicy zdecydowanie odradzali nam 
stosowanie własnych konstukcji. z uwagi na 
to. iz pilot nigdy nie będzie pewien czy nie¬ 
powodzenie wynika z błędów w pilotażu czy 
tez z budowy modelu. 

Kolejnym utrudnieniem w osiąganiu do¬ 
brych wyników jest brak kontaktu z czoło¬ 
wymi zawodnikami w tej klasie sportowej. 
Pobyt w Austrii pozwolił na nawiązanie cen¬ 
nych dla nas znajomości. Organizatorzy 
imprezy oraz uczestnicy przyjęli nas bardzo 
ciepło i przyjaźnie. Wielu spośród nich bez¬ 
interesownie zaoferowało swą fachową 
pomoc w zakresie regulacji modeli, wdraża¬ 
nia nowinek konstrukcyjnych oraz udzieliło 
cennych wskazówek, które pozwolą na dal¬ 
sze doskonalenie naszych umiejętności. 

EDWARD GUDZIŃSKI 

(JANTAR MODEL CENTRUM) 

Fot. Z. Janecki 



Ni ukończenie kilka informacji technicz¬ 
nych na temat sprzętu używanego w 
czasie mistrzostw. 


1. Mechanika: 

HEIM—GRAUPNER, SITAR, VARIO, 

2. Silnik 10 cm: 

OS MAX, ROSSI, WEBRA, PICO. 

3. Oainik: 

OS MAX, WEBRA, PICO. 

4. Tłumik: 

HATORI, ROSSI 

5. Waga modelu: 

5,100 - 5,700 g. 

S. Łopaty główne: 

SITAR 

7. Średnica wirnika gt.: 

1390—1580 mm. 

8. Waga łopat: 

180-210 a. 

9. Napęd tylnego wirnika przy autorotacjh 
lek 

10. Obroty wirnika głównego: 

1,100—1,600 obr./mln. 

11. Obroty wirnika głównego: 
przy akrobacji: 

1,800-2,000 obr./mln. 

12. Nadajnik: 

GRAUPNER MC 20, FUTABA FC 28 

13. Odbiornik: 

GRAUPNER, FUTABA 

14. Serwomechanizmy: 

GRAUPNER. FUTABA 

15. Źyrozkopy: 

GRAUPNER, FUTABA 

18. Regulator obrotów: tak 

17. Regulator obr. przy akr.: nic 

17. Paliwo: 

olej synlet. (wazyacy!) Carbulin + nitro 

0 - 35% 

— 



Zwycięzcy na podium. Poniżej — start modelu śmigłowca 
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Konstruktor: Heinrich Baumhofer Ark: 2.1. 
Rysunek opracowano wg. Flug*modeli-technik. 
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FRANCISZEK 

SZWEDO 



Przedstawiony na rysunku radiosterowany model samolotu A-7 Cor- 
sair II zaprojektował i zbudował niemiecki modelarz Heinrich 
Baunihofer. Podstawą do narysowania planu był model samolotu w 
skali 1:72. Elementy jego zostały powiększone przy użyciu aparatu fo¬ 
tograficznego. Na rysunku, linią przerywaną zaznaczona jest rura re¬ 
zonansowa, którą konstruktor modelu początkowo umieścił wewnątrz 
kadłuba przy silniku OPS-6,5 z tylnym wydechem. Takie rozwiązanie 
zmusiło do umieszczenia zbiornika paliwa zbyt wysoko, co spowodo¬ 
wało trudności z uruchomieniem silnika i jego regulacją. Dopiero 
zmiana silnika i wyprowadzenie rury rezonansowej na zewnątrz oraz 
obniżenie osi zbiornika paliwa — usunęło te kłopoty. 

Do napędu modelu możemy zastosować dowolny silnik o pojem¬ 
ności 6,5 ccm. 





BUDOWA 

MODELU 


Skrzydło konstrukcji styropia- 
nowo-balsowej. Styropianowy rdzeń 
wycięto ..gorącym drutem (poprzez 
transformator 24V) zgodnie z obry¬ 
sem sklejkowych szablonów. W 
rdzeniu wykonujemy kanałek na 
przeprowadzenie elastycznego cięg¬ 
na do napędu lotek, a następnie 
oklejamy go blachą 1 mm. dociska¬ 
jąc pokrycie odpadami styropianu 
powstałymi podczas wycinania. 

Po doklejeniu balsowych listew 
natarcia i spływu, montujemy 
skrzydła zwracając uwagę na zgod¬ 
ność osi podłużnych profilu central¬ 
nego i końcowego. Montujemy lotki 
wraz z napędami i sklejamy płat w 
całosc zachowując ujemny wznios 
70 mm. Miejsce połączenia wzmac¬ 
niamy na szerokość kadłuba cienka 
tkaniną szklaną. Do klejenia stosu¬ 
jemy żywice. 

Statecznik pionowy i ster kierunku 
wykonujemy z blachy o grubości 6 
mm. Statecznik poziomy, a zarazem 
ster wysokości (usterzenie płytowe) 
to kratownica balsowa pokryta balsa 
grubości 1 mm. 

Budowę kadłuba rozpoczynamy 
od wycięcia wręg nr 1 do 9 oraz 11 i 
12 ze sklejki. Po sklejeniu wręg z 
podłużnicami sosnowymi 5x10. do¬ 
klejamy podłuznice balsowe 5x10 i 
profilujemy je według wręg 

Po zamocowaniu goleni podwozia 
do wręg nr 2 oraz 5 i 6 przystępuje¬ 
my do pokrycia kadłuba klepkami 
balsowymi 5x7. Wykonanie pokrycia 
skorupowego kadłuba jest łatwe ze 
względu na niewielkie wygięcie linii 
kadłuba. Po oklejeniu modelu malu¬ 
jemy go według własnych możli¬ 
wości i upodobań. Całosc zabezpie¬ 
czamy przed działaniem paliwa. 
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W marcu 1983 roku w zakładach Hughes Helicopter w USA rozpoczęto 
produkcję najnowocześniejszego śmigłowca wojskowego AH-64 Apa- 
che. Od pierwszych projektów do realizacji minęło blisko dziesięć lat. 
Jednak historia tego typu konstrukcji lotniczych jest znacznie dłuższa... 


BOGDAN DAMS 

Początki zastosowania śmig¬ 
łowców na większą skalę^łatuje 
się na II wojnę światową, ale do¬ 
piero po jej zakończeniu możli¬ 
wości tych maszyn zostały w 
pełni docenione. Pierwsze śmig¬ 
łowce przeznaczone były przede 
wszystkim do akcji ratowniczych. 
Podczas wojny koreańskiej 
(1950—1953) zauważono, ze 
uzbrojone mogą oddać nieoce : 
nione usługi wspierając oddziały 


wojska z powietrza oraz osłania¬ 
jąc rejony ewakuacji. 

Pierwszym amerykańskim śmig¬ 
łowcem wyposażonym w karabiny 
maszynowe był Bell H-13. Następ¬ 
ne. Sikorsky H-34s i Piasecki 
H-21s, uzbrajano także w rakiety. 

W 1954 roku powstały pierw¬ 
sze projekty śmigłowca, który 
potrafiłby atakować siły naziem¬ 
ne nieprzyjaciela tak na linii 
frontu, jak i w głębi jego teryto¬ 
rium. Efekt tej koncepcji to mię¬ 
dzy innymi Bell UH-1 Huey i Bell 
AH-1 Huey Cobra. a sprawdzia¬ 
nem nowych konstrukcji stała się 
wojna wietnamska (1961 — 1972). 


Podstawowym śmigłowcem 
armii amerykańskiej na początku 
wojny był Bell UH-1 Huey. Uży¬ 
wano go przede wszystkim do 
wspierania własnych oddziałów z 
powietrza. Pierwotna wersja była 
uzbrojona w poczwórne karabiny 
maszynowe M60 i rakiety, lecz 
pod koniec wojny różne warianty 
wyposażone w sześć sprzężo¬ 
nych karabinów maszynowych 
kał. 7,62 mm, rakiety 2.75 cali. 
pociski przeciwczołgowe TOW, 
miotacze granatów kal. 40 mm i 
działka kal. 20 mm. 

Pierwszy „rasowy śmigłowiec 


szturmowy w tamtym okresie to 
Bell AH-1 Huey Cobra. Ta ma¬ 
szyna o smuklejszej sylwetce niż 
UH-1 miała o wiele większą 
zwrotność i prędkość, posiadała 
skrzydełka szczątkowe pod które 
podwieszano część uzbrojenia 
oraz dwuosobową kabinę dla pi¬ 
lota i drugiego pilota-strzelca. 
Uzbrojenie stanowiły rakieły 2.75 
cali. miotacze granatów kal. 40 
mm oraz karabin maszynowy 
M60 Huey Cobra był bardzo sku¬ 
teczną bronią w wojnie wietnam¬ 
skiej. 

W czerwcu 1963 r. powstał 
plan zbudowania śmigłowca 
szturmowego nowej generacji. 
Rok później dwie firmy Lockheed 
i Sikorsky przedstawiły projekty 
następcy AH-1 Cobra. Wstępną 
akceptację uzyskał Lockheed 
AH-56 Cheyenne. lecz w 1969 r 
kontrakt został zerwany, ponie¬ 
waż prototypy nie spełniały 
oczekiwań armii. 

Doświadczenia nabyte w Korei i 
Wietnamie spowodowały, że w 1972 
r. powrócono do koncepcji budo¬ 
wy śmigłowca szturmowego. Nowy 
projekt został oznaczony jako AAH 
program (Advanced Attack Hełicop- 
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skały tylko Hughes Helicopter 
(Model 77) i Bell Helicopter (Mo¬ 
del 409). Projekt firmy Bell (Mo¬ 
del 409) oznaczono YAH-63. a 
projekt firmy Hughes (Model 77) 
YAH-64. 

Prototyp YAH-63 pierwszy lot 
odbył 1 października 1975 roku. 
Konstrukcja ta była podobna do 
śmigłowca King Cobra (unowo¬ 
cześniony Huey Cobra). Posia¬ 
dała wirniki główny i ogonowy 
dwułopatowe oraz kabinę dla za¬ 
łogi w układzie pilot z przodu, 
drugi pilot-strzelec z tyłu. co 
spowodowało zmniejszenie czo¬ 
łowego oporu powietrza. 

Pierwszy prototyp YAH-64 o 
symbolu fabrycznym AV-01 rozpo¬ 
czął loty próbne 30 września 1975 
r. Owa następne prototypy YAH-64 
(AV-02 i AV-03), tak jak i pierwszy, 
miały czterołopatowy wirnik głów¬ 
ny, czterołopatowy wirnik ogono¬ 
wy, kabinę dla załogi w układzie pi¬ 
lot z tyłu, drugi pilot-strzelec z 
przodu. Do kabiny wchodziło się 
przez otwarcie bocznej szyby. Nad 
wirnikiem ogonowym był zamon¬ 
towany statecznik poziomy. Po bo¬ 
kach kadłuba znajdowały się skrzy¬ 
dełka szczotkowe ze wspornika¬ 
mi do podwieszania uzbrojenia. 
Prototypy zaprojektowano tak, by 
były łatwe w obsłudze i naprawie 
także w warunkach potowych. 

10 grudnia 1976 r. po wnikliwym 
zapoznaniu się z pototypami obu 
firm, wojsko wybrało YAH-64 a od¬ 
rzuciło prototyp firmy Bell. Rozpo¬ 
częła się druga faza powstawania 
śmigłowca Apache. Zbudowano 
trzy następne prototypy AV-04, 
AV-05 i AV-06, w których poczy¬ 
niono wiele zmian. Między innymi 
przekonstruowano końcówki łopat 
wirnika głównego, podniesiono o 
sześć cali wirnik, a średnicę wirni¬ 
ka ogonowego zwiększono o trzy 
cale. Zmieniono osłonę kabiny pi¬ 
lotów wymieniając szyby boczne z 
płaskich na wypukłe, co polepszyło 
właściwości aerodynamiczne. 



Kabinę osłonięto szkłem pancer¬ 
nym. Dodatkowo wstawiono szybę 
pancerną między stanowiska pilota 









ter). Wymagania zawarte w nim by¬ 
ły bardzo duże. Nowy śmigłowiec 
musiał posiadać wyposażenie i uz¬ 
brojenie pozwalające wykonywać 
różnorodne zadania bez względu 
na pogodę, porę dnia I ukształto¬ 
wanie terenu. 

Pięć firm: Bell, Boeing Vertol. 
Lockheed. Hughes i Sikorsky 
zaproponowały projekty nowego 
śmigłowca, jednak wstępną ak¬ 
ceptację oraz kontrakty na bu¬ 
dowę prototypów i badania uzy- 


Pierwotnie uzbrojenie miały sta¬ 
nowić przeciwczołgowe pociski ra¬ 
kietowe TOW, lecz po próbach po¬ 
ligonowych zdecydowano się na 
bardziej skuteczne i uniwersalne 
pociski rakietowe Hellfire. Dodat¬ 
kowo wyposażono śmigłowiec w 
działko kal. 30 mm. 

Pojemność zbiorników paliwa 
pozwalała na blisko dwugodzinny 
lot. Maksymalna prędkość wzno¬ 
szenia YAH-64 wynosiła 442 metry 
(1450 stóp) na minutę. Kadłub oraz 
łopaty wirnika były odporne na tra¬ 
fienia z broni o kalibrze do 23 mm. 




i drugiego pilota-strzelca. 

W 1979 r. w prototypie AV-04 
zmieniono część ogonową. Prze¬ 
niesiono statecznik poziomy w dół 
statecznika pionowego, co popra¬ 
wiło prędkość i aerodynamikę. 
Wirnik ogonowy przesunięto wy- 
żej. 

W 1981 r. YAH-64 nazwano Apa¬ 
che na cześć północnoamerykań¬ 
skiego szczepu Indian. W lutym 
1983 r. zakłady Hughes były goto¬ 
we do rozpoczęcia produkcji. Po 
wielu latach projektów i badań 


śmigłowiec wszedł do produkcji 
oznaczony symbolem AH-64A. 

AH-64 Apache wyposażony jest 
w dwa silniki General Electric 
T700-GE-701. W głowicy „nosa” 
Apache znajduje się wieżyczka 
TADS/PNVS/Target Acquisition 
Designator System i Pilot s Night 
Vlsion Sensor system). Wieżyczka 
ta pozwala na prowadzenie walki 
tak w nocy jak i w dzień. 

Inne urządzenia wspomagają¬ 
ce pilota i chroniące śmigłowiec 
w akcji lo system ASE (Aircraft 
Survivability Eąuipment system) 
AES zawiera bierny radar ostrze¬ 
gawczy, radar zagłuszający, za- 
głuszacz IR oraz miotacz pocis¬ 
ków Ml30. Kiedy śmigłowiec 
zostanie wykryty przez nieprzy¬ 
jacielski radar, bierny radar 
ostrzegawczy sygnalizuje to i au¬ 
tomatycznie uruchamia radar 
zagłuszający pracę wrcgiego 
urządzenia. 

Zagłuszacz IR typu AN/ALO- 
114 jest zamontowany w górnej 
części kadłuba za masztem wir¬ 
nika i wytwarza impulsy, które 
powodują zaburzenia w systemie 
sterowania wrogiego pocisku 
kierowanego, dzięki czemu śmig¬ 
łowiec jest bardzo trudny do znisz¬ 
czenia nawet przez tego typu 
broń. Z lewej strony, w tyle kad¬ 
łuba znajduje się pojemnik wy¬ 
rzutni pocisków Ml 30 załadowa¬ 
ny trzydziestoma nabojami Ml. 

dc. na s/r. i 2 
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dc. /e str. II 



Są one przeznaczone do nisz¬ 
czenia nieprzyjacielskiego po¬ 
cisku. jeśli ten zostanie wykryty 
w pobliżu śmigłowca. 

AH-64 to pierwszy Śmigłowiec, 
który ma brort kierowaną laserem, 
specjalne systemy powietrznej 
kontroli lotu oraz pierwszy, w któ¬ 
rym zastosowano system FLIR, czy¬ 
li Inteligentny układ do penetracji 
terenu. Nowością było zamonto¬ 
wanie systemu chroniącego paliwo 
przed zapaleniem lub wybuchem w 
razie trafienia zbiornika. 

Specjalna budowa kadłuba i 
zastosowanie włókna kevlaro- 
wego. bardzo lekkiego i odporne¬ 
go na trafienia pociskami nawet 
o kalibrze 23 mm. spowodowało 
że śmigłowiec jest dobrze opan¬ 
cerzony. Konstrukcja Apache 
pozwala na dokonywanie przeg¬ 
lądów i napraw również w przy¬ 
godnym terenie. 

Apache jest bardzo szybkim 



śmigłowcem. Jego prędkość 
maksymalna w locie poziomym 
wynosi 296 km/h, a prędkość 
wznoszenia 762 m/min. co poz¬ 
wala osiągąć pułap maksymalny 
w niecałe 9 minut. 

Zasięg śmigłowca wynosi 483 
km. natomiast z dodatkowymi 
zbiornikami paliwa az 1700 km. 

Do 1990 r. wyprodukowano 
863 sztuk tych doskonałych 
śmigłowców O walorach śmig¬ 
łowca Apache może świadczyć 
bardzo duże zainteresowanie 
nim państw zachodnich podczas 
Paryskich Targów Lotniczych w 
1989 r. O jego kupno starały się 
takie państwa, jak Wielka Bryta¬ 
nia (w której Apache może tez 
będzie produkowany). Izrael. Ho¬ 
landia. Korea. Japonia. Egipt i 
Hiszpania. 

BOGDAN DAMS 



Dane taktyczno-techniczne śmigłowca AH-64 


Apache 

średnica wirnika głównego — 14,63 m 

Długość kadłuba — 14,96 m 

Wysokość - 4,64 m 

Masa śmigłowca pustego — 4879,6 kg 

Masa maksymalna — 9525,3 kg 

Prędkość maksymalna — 296 km/h 

Pułap - 6400 m 

Zasięg — 483 km 


Załoga — pilot i drugi pilot-strzelec 

Uzbrojenie — działko kal. 30 mm, rakietowe pociski przeciwczoł- 
gowe Hellfire, rakiety 2,75 cali, pociski rakietowe klasy powietrze- 
-powietrze AIM-9 Sidewinter. 


WIRNIK 



DZIAŁKO KAL. 30mm 
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BIBLIOTECZKA MODELARZA 

NAJAKTYWNIEJSZY WYDAWCA 


Wydawnictwo Techniki i Rze¬ 
miosła (Verlag ftir Technik und 
Handwerk GmbH) w Baden-Baden 
w Niemczech jest obecnie najwięk¬ 
szym wydawcą książek, planów i 
czasopism modelarskich. 

Z licznych tytułów czasopism do 
najbardziej znanych należą: FLUG— 
UND MODELLTECHNIK. AU¬ 
TO—MODEL | TECHNIK, SCHIFF- 
SPROPELLER, SCALĘ, TRUCK 
MODELL. 

Co kwartał wydawne są 1 —2 po¬ 
zycje książkowe, stanowiące no¬ 
wości z zakresu modelarstwa lotni- 


filmy dla Ciebie. 

ASM ¥BP«OmW »— ■■■ ■■■■ ■■■ ■■■■■■■■■ ■ ■■!■■■■ ■ ■■■■—■. . . 

£ 


• • 



1.1 NOWOCZESNE APARATURY RC 

1.2 MODELARSKIE SILNIKI SPALINOWE 

1.3 NAUKA P1LOTA2U RC. CZ.I SZYBOWIEC 
3.2 MISTRZOSTWA ŚWIATA MAKIET RC • 90 . 
3.6 MISTRZOSTWA EUROPY MODELI NA 

UWI$ZI CZĘSTOCHOWA' 91 
3.10 MAKIETY RC ' 91 MISTRZOSTWA POLSKI 


60 min. 
60 min. 

60 min. 
120 min. 

120 nta. 
60 min. 


SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA 

(u p.bruWm)! 

PILM 60 mln/120 min. 
- 113.000/160.000 

♦ k*Mt WJiJfłki 

IN PO (koj.ru * umil) 

Zamówienia: 

modelek 

05*320 Mrosy 
Kilińskiego 24 


Początek epoki wideo w Polsce można określić z dokładnością do miesiąca: kwiecień 1988 roku. 
Wtedy to właśnie pojawił się pierwszy w naszym kraju legalnie rozpowszechniany film na kasecie wi¬ 
deo. Był nim „Blade Runner” z polskim tytułem „Łowca Androidów”. 

Nie musieliśmy długo czekać, by technika wideo wkroczyła także do tak hermetycznej dziedziny ja¬ 
ką jest modelarstwo. W1990 roku na polskim rynku wideo pojawiły się kasety z tilmami, których bo* 
heterami są samoloty. Prekursorem tej działalności jest firma „Modelek” z siedzibą w Mrozach. Jak 
mówi jej szef Jacek Jelihski było to przedsięwzięcie pionierskie, obciążone dużym znakiem zapytania. 
Wtedy jeszcze nie było wiadomo, czy to jest bulsnett czy tylko ryzyko. 

Mistrzostwa Polski Plastikowych Modeli Redukcyjnych (Wałbrzych 1990 r.), VIII Ogólnopolski 
Konkurs Modeli Kartonowych (Oleśnica 1990 r.), Mistrzostwa Świata Makiet Latających F4B i F4C 
(Warszawa 1990 r.) były pierwszymi filmami o tematyce modelarskiej na kasetach wideo. Dzisiaj Wi¬ 
deo Katalog zawiera już 20 pozycji. Producent chciałby wydawać co miesiąc jeden nowy tytuł. Zda¬ 
niem szefa Tirmy na brak tematów narzekać nie można. 

Wideo filmy z Mrozów charakteryzują się dużym bogactwem tematycznym. Są wśród nich reporta¬ 
że z mistrzostw świata, Europy I Polski. Z myślą o miłośnikach modelarstwa kartonowego I plastiko¬ 
wego utrwalono na taśmie ponad 40 najlepszych modeli I dioram w naszym kraju. Film pt. „Makiety 
RC '91" zainteresuje z pewnością entuzjastów modeli latających sterowanych radiem. 70 makiet RC i 
na uwięzi z całego świata pokazano w ujęciu statycznym, a także podczas lotu. 

Jest to niewątpliwie repertuar dla wszystkich modelarzy. Początkujący mogą sięgnąć po reportaże 
z Imprez lub też po „Naukę pilotażu RC". Zaawansowanym producent oferuje lilm pt. „Nowoczesne 
aparatury RC”, „Modelarskie silniki spalinowe” i wiele innych bardzo ciekawych pozycji. 

Mimo braku konkurencji na modelarskim rynku wideo w Polsce firmę „Modelez” należy pochwalić 
za jakość. 


czego, okrętowego lub samocho¬ 
dowego, starające się nadążyć za 
trendami rozwojowymi różnych 
dyscyplin modelarstwa. 9ą to bo¬ 
gato ilustrowane zdjęciami i rysun¬ 
kami książki bądź też stustroni- 
cowe, również bogato ilustrowane 
specjalne zeszyty monotematycz¬ 
ne. 

Niektóre z nich, ze względu na 
swą wartość i aktualność doczeka¬ 
ły się już kilka wydań, jak np. „Mo- 
dell-Motoren praxis ", „Werkzeuge 
fCir der Modellbau”, „Der Akku in 
Modellbau”, „Motoren fur Flugmo- 
dell” i wiele innych. 

Pełny wykaz tych tytułów, a jest 
ich już ponad setka, co pewien 
czas przypominają prospekty tego 
wydawnictwa. 

Natomiast z tegorocznych no¬ 
wości należy wymienić: RC-MO- 
TORFLUG — autor Inż. Gtinter El- 
lerbrock, RC-HUBSCHRAUBER - 
RICHTIG ABGESTIMMT FLIEGEN 
— Dave Oay, RC-ELEKTRO- 
FLUG 92/93 — praca zbiorowa, 
KUNSTFLUG MIT FERNGESTE- 
UERTEN MODELLEN - Ch. Alli- 
son i A. Nicholts. 

Ceny poszczególnych tytułów są 
różne, od 14,80 DM do 38,80 DM, 
w zależności od aktualności tema¬ 
tu i objętości. Można je nabyć w 
większych księgarniach oraz w 
większości sklepów modelarskich 
na terenie Niemiec, Austrii i Szwaj¬ 
carii. Można też zamawiać je, po 
wypełnieniu specjalnej karty i 
przekazaniu należności na adres 
wydawnictwa. 

W razie potrzeby służymy bliż¬ 
szymi informacjami dotyczącymi 
tytułów i nowości — po przesłaniu 
koperty ze znaczkiem. (J.M.) 
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Kartonowe modele samolotów, okrę 
tów, żaglowców, czołgów, znajdzie 



MAŁYM MODELARZU" 


• atrakcyjne modele 

• najwyższy poziom 

• najniższe ceny 



cie „Małego Modelarza 1 ’ we wszyst- 
;ioskach „Kuch” 


Nasz adres: 00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14 tel. 49-86-27 
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Wszyscy radiomodelarze wiedzą, że niezwykle istotnym czynnikiem, decydującym o 
sprawności aparatur RC , a tym samym o pewności i bezpieczeństwie użytkowania mo¬ 
deli (zwłaszcza latających), jest właściwy stan techniczny źródeł zasilania. Prezentujemy 
poniżej opis urządzenia pozwalającego uprościć obsługę akumulatorów Ni-Cd, stano¬ 
wiących typowe źródła zasilania współczesnych aparatur do zdalnego sterowania. Wy¬ 
konanie i uruchomienie nie powinno sprawić trudności nawet niezbyt zaawansowanym 
radioamatorom, przy czym koszt poszczególnych elementów zamyka się w granicach 75 
tys. zł. Opisany układ został zaprojektowany, wykonany i przetestowany przez autora. 


US1 i US2. Nietypowe ..piętro¬ 
we' połączenie tych układów wy¬ 
jaśnione będzie w dalszej części 
opisu! 

Następne stopnie — to zasila¬ 
cze prądowe z automatyką, zbu¬ 
dowane z wykorzystaniem ukła¬ 
dów scalonych ULY 7855 
N/US3 i US4). Rysunek 2 
przedstawia schemat blokowy 
takiego układu: zawiera on sto¬ 
pień wyjściowy W, sterowany 
przerzutnikiem R—S którego 
stany zmieniane są przez dwa 
komparatory napięciowe KI i 
K2. Dla zrozumienia działania 
układu wystarczy wiedzieć, ze 
jeżeli napięcie na wyprowadze¬ 
niu 2 jest równe lub nizsze mz 
1 /3 .wartości napięcia zasilania 
Ucc, to wyjściowe na wyprowa¬ 
dzeniu 3 jest bliskie napięciu za¬ 
silania. a jeżeli na wyprowadzę- 









PODSTAWOWE 

ZASADY 

EKSPLOATACJI 

AKUMULATORÓW 


Prawidłowa eksploatacja za¬ 
sadowych akumulatorów niklo¬ 
wo-kadmowych (1), (2) polega 
przede wszystkim na przestrze¬ 
ganiu właściwych warunków ła¬ 
dowania oraz niedopuszczeniu 
do ich zbytniego-rozładowania 
(poniżej napięcia 1.0 V na jeden 
akumulator, dla niektórych typów 

— do 0.4 V). 

Spośród wielu sposobów ła¬ 
dowania za optymalne uważane 
jest tzw. „ładowanie normalne 

— prądem stałym o wartości od¬ 
powiadającej 0.1 pojemności 
znamionowej Qzn przez okres 
14—16 godzin (sprawność cyklu 

•ładowanie—rozładowanie wynosi 
ok. 70%). Producenci dopuszcza¬ 
ją też często możliwość tzw. ..ła¬ 
dowania przyspieszonego' — 
prądem odpowiadającym 0.2 
Qzn przez okres 7 godzin. Poda¬ 


ne czasy dotyczą sprawnych 
elektrycznie akumulatorów w 
pełni wyładowanych: przy aku¬ 
mulatorach gdzie proces ten za¬ 
szedł tylko częściowo, ulegają 
one skróceniu proporcjonalnie 
do stopnia wyładowania. W tem¬ 
peraturze pokojowej, jako kryte¬ 
rium pełnego naładowania, można 
przyjąć uzyskanie napięcia koń¬ 
cowego 1.50 V na jeden akumu¬ 
lator. 

Do zasilania aparatur najczęś¬ 
ciej używane są zestawy akumu¬ 
latorów krajowych typu KBM 
35/10 i KRH 15/51 bądź ich za¬ 
graniczne odpowiedniki. Nadaj¬ 
nik zasilany jest zazwyczaj z ze¬ 
stawu 12 V/500 mAh (10 akumu¬ 
latorów), a odbiornik i serwome¬ 
chanizmy z zestawu 4.8 V (500 
mAh (4 akumulatory); do łado¬ 
wania właśnie takiego kompletu 
źródeł zasilania przewidziany jest 
opisywany zasilacz. Oznacza to. 
że powinien on zapewnić łado¬ 
wanie obydwu zestawów prądem 
50 mA (lub 100 mA przy ładowa¬ 
niu przyspieszonym) do napięć 


końcowych odpowiednio 15 V i. 

6 V. ; ' . ' 

BUDOWA I DZIAŁANIE 
UKŁADU ZASILACZA 

Zasilacz, którego schemat 
ideowy przedstawia rysunek 1, 
złożony jest z dwóch obwodów 
ładowania, zawierających źródła 
napięć stabilizacyjnych oraz sta¬ 
bilizatory prądu z elementami au¬ 
tomatyki i sygnalizacji. Napięcie 
zasilania obydwu torów uzyski¬ 
wane jest z prostownika pracu¬ 
jącego w układzie podwajacza 
napięcia (diody Dl, D2. konden¬ 
satory Cl, C2). Nie jest to układ 
najkorzystniejszy, energetycznie 
(prostowanie jednopołówkowe). 
ale pozwala uzyskać dwa szere¬ 
gowo połączone napięcia stałe 
przy wykorzystaniu prostego 
transformatora sieciowego z po- 
edyńczym uzwojeniem wtórnym. 
Slapięcia te są następnie stabili¬ 
zowane na 2 x 9 V przez stabiliza¬ 
tory scalone typu juA 7809 — 


mu 6 stanie się nieco wyzsze mz 
2/3 Ucc (napięcie ustalone 
przez wewnętrzny dzielnik opo¬ 
rowy, wyprowadzone na końców¬ 
kę 5 i podawane na wejście 
komparatora KI), to napięcie 
wyjściowe jest bliskie zeru. Do¬ 
datkowy tranzystor T połączony 
kolektorem z wyprowadzeniem 7 
powtarza stany wyjścia, tzn. dla 
stanu wysokiego na wyjściu jest 
zatkany, dla niskiego — nasyco¬ 
ny. Maksymalny prąd wyjściowy 
• wynosi 200 mA. Zainteresowa¬ 
nych bliższymi szczegółami od¬ 
syłam do literatury (3), (4). , 
Przytoczone własności układu 
zostały wykorzystane do automa- ‘ 
tycznego włączania i wyłączania 
ładowania akumulatorów. Dla 
napięcia UCC 2 = 9 V wartość 
napięcia wyjściowego wynosi 
około 8 V. a napięć progowych 
odpowiednio — włączenia 3 V i 
wyłączenia 6 V. Widzimy więc. że 
wystarczy podać na wyprowadze¬ 
nie 2 część napięcia zestawu 
akumulatorów, a na wyprowa¬ 
dzenie 6 — całkowite napięcie 
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zestawu, aby uzyskać samo¬ 
czynne włączanie i wyłączanie 
ładowania akumulatorów od¬ 
biornika. Dla zestawu akumulato¬ 
rów nadajnika analogiczne ro¬ 
zumowanie prowadzi do wniosku, 
że w celu uzyskania napięcia wy¬ 
łączenia 15 V wartość napięcia 
zasilania układu musiałaby wy¬ 
nosić 22.5 V; jest to jednakże 
wartość niedopuszczalna, gdyż 
dla układów tego typu Ucc max 
= 16 V. Napięcie wyjściowe wy¬ 
nosi wówczas około 15 V, co jest 
wielkością zbyt małą do spowo¬ 
dowania przepływu prądu 50 mA 
również w końcowej fazie proce¬ 
su ładowania akumulatorów. 
Wydaje się. ze zbudowanie toru 
wykorzystującego ten układ dla 
ładowania zestawu zasilania 
nadajnika jest niemożliwe. 

Można jednak spostrzec, ze 


na być stała. W omawianym zasi¬ 
laczu uzyskano to włączając w 
obwody ładowania typowe ukła¬ 
dy ograniczników prądowych; 
szeregowe tranzystory regula¬ 
cyjne Tl i T2 są sterowane po¬ 
przez tranzystory T3 i T4 spad¬ 
kami napięć na rezystorach po-- 
miarowych R9 i RIO. Wartość 
prądu związana jest z wartoś¬ 
ciami pozostałych elementów 
układu wzorem: 


R 9,10 (kQ) = 


0,65 (V) 

W (mA) 


co dla l obc = 50 mA daje R 9.10 
= 13Q (ładowanie normalne), a 
dla IW = 100 mA daje R 9/10' = 
6.5 O (ładowanie przyspieszo¬ 
ne). Aby otrzymać bardziej uni¬ 
wersalną wersję zasilacza, moż¬ 
na zastosować dwa rezystory o 


Rysunek 2. Schemat blokowy układu UL Y7855N. 
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wystarczy przesunąć poziom 
napięcia odniesienia dlą toru ła¬ 
dowania akumulatorów odbiorni¬ 
ka o 9 V w górę względem masy 
zasilacza, żeby uzyskać wartości 
napięć potrzebne dla ładowania 
zestawu zasilania nadajnika 
(oczywiście przyłączonego bie¬ 
gunem ujemnym do ogólnej ma¬ 
sy urządzenia). 

Sprawdźmy to: dla samego 
układu ULY 7855N mamy Ucci 
= 9 V. napięcie wyjściowe wy¬ 
niesie 8 V + 9 V, czyli 17 V. na¬ 
pięcie włączenia 3 V + 9 V, czyli 
12 V. a wyłączenia 6 V + 9 V. czy¬ 
li 15 V. Takie właśnie wartości są 
potrzebne dla uzyskania pop¬ 
rawnej pracy toru ładowania 
akumulatorów nadajnika i to tłu¬ 
maczy sposób połączenia ukła¬ 
dów ijlA 7809 w ten sposób, że 
napięcie wyjściowe układu US2 
jest napięciem odniesienia dla 
układu US1 . Konfiguracja dalszej 
części układu ładowania i war¬ 
tości elementów są w obu torach 
jednakowe. 

Jak wspomniano na wstępie, 
wartość prądu ładowania powin- 


podanych wyżej wartościach, 
przełączane przełącznikami SI 
i S2 lub jednym — wspólnym 
dla obu torów. Rezystory R5 i R6 
zapewniają wstępną polaryzację 
baz Tl i T2, a kondensatory C9 
i CIO są elementami przeciw- 
wzbudzeniowymi. 

Wyjścia zasilacza są oddzielo¬ 
ne od układu diodami D9 i D10. 
włączonymi w kierunku przewo¬ 
dzenia; zapobiegają one uszko¬ 
dzeniom układów ULY 7855N w 
przypadku błędnego (odwrotna 
biegunowość) przyłączenia aku¬ 
mulatorów oraz chronią przed 
rozładowywaniem się podłączo¬ 
nych do ładowania akumulato¬ 
rów w razie zaniku napięcia w 
sieci zasilającej. Przewodząca 
dioda wnosi do układu dodatko¬ 
wy spadek napięcia wynoszący 
0.7 V, co powodowałoby wyłą¬ 
czanie ładowania przy napięciu 
5.3 V dla zestawu odbiornika 
oraz 14.3 V dla zestawu nadajni¬ 
ka, czyli przed uzyskaniem sta- 
pów pełnego naładowania. W- 
prowadzono więc do układu do¬ 
datkową diodę DII. która prze¬ 


suwa wszystkie napięcia wzglę¬ 
dem masy również o 0.7 V w gó¬ 
rę. tak. ze wszystkie wcześniej¬ 
sze założenia dotyczące napięć 
włączania i wyłączania pozostają 
nadal spełnione. 

Analizując schemat zasilacza 
można zauważyć, że podłączone 
do wyjść akumulatory przy braku 
napięcia zasilania obciążone są po¬ 
tencjometrami PI i P2, które poda¬ 
ją na wejścia 2 układów US3 I US4 
napięcia decydujące o włączeniu 
danego toru ładowania; dla za¬ 
pewnienia poprawnej pracy zasila¬ 
cza pomiar ten powinien być do¬ 
konywany bezpośrednio na zaci¬ 
skach wyjściowych. Prąd pobiera¬ 
ny z akumulatorów jest jednakże 
tak mały, że powodowana tym utra¬ 
ta energii wynosi około 1,2 mAh/ 
/dobę dla zestawu odbiornika oraz 
3,5 mAh/dobę dla zestawu nadaj¬ 
nika, a więc praktycznie jest pomi- 
jalna — układ musiałby być pozo¬ 
stawiony na wiele dni bez napięcia 
zasilania, aby spowodowało to li¬ 
czące się rozładowanie akumulato¬ 
rów. 

Aktualny stan obydwu torów ła¬ 
dowania jest sygnalizowany dio¬ 
dami luminescencyjnymi; diody 
D5 i r D6 (np. czerwone) połączone 
z wyprowadzeniami 3 układów 
ULY 7855N wskazują obecność 
napięcia wyjściowego na tych 
końcówkach, czyli sygnalizują 
trwanie ładowania, a diody D3 i 
D4 (np. zielone) włączone pomię¬ 
dzy zasilanie a wyprowadzenie 7 
układów ULY 7855N zapalają się, 
gdy ładowanie w danym torze zos¬ 
tanie zakończone. Szeregowe re¬ 
zystory R1, R2, R3 i R4 ograni¬ 
czają prąd płynący przez diody do 
typowej wartości około 10 mA — 
doborem ich oporności można re¬ 
gulować jaskrawość świecenia 
diod. W uproszczonej wersji zasi¬ 
lacza jeden z obwodów sygnaliza¬ 
cji w każdym torze można pomi¬ 
nąć. 

Wprowadzając w torach łado¬ 
wania dodatkowe połączenie wyjść 
z napięciami zasilającymi przez 
odpowiednio dobrane rezystory R7 
i R8 uzyskujemy wariant zasila¬ 
cza, w którym po zakończeniu 
właściwego procesu ładowania 
odbywa się doładowywanie aku¬ 
mulatorów prądem o wartości od¬ 
powiadającej 0,01 Qzn, czyli w na¬ 
szym przypadku 5 mA. Jest to tzw. 
regeneracja, która pozwała na 
utrzymanie stanu pełnego nałado¬ 
wania pomimo pozostawienia 
akumulatorów przyłączonych do 
zasilacza przez dłuższy czas; w 
normalnych warunkach po zakoń¬ 
czeniu ładowania w akumulatorach 
zaczyna zachodzić proces utraty 
zgromadzonej energii w wyniku 
samorozładowywania wewnętrzne¬ 
go. 

Ola akumulatorów Ni-Cd zjawi¬ 
sko to przebiega stosunkowo 
szybko, stąd często w publikacjach 
radiomodelarskich spotyka się za¬ 
lecenie, aby ładować źródła zasila¬ 
nia możliwie krótko przed ich użyt¬ 


kowaniem. Zastosowanie ładowa¬ 
nia z regeneracją pozwala prowa¬ 
dzić ten proces przez dłuższy czas 
bez obawy przeładowania, które 
ujemnie wpływa na trwałość i po¬ 
jemność akumulatorów. Ponadto 
może spowodować deformację, a 
nawet rozhermetyzowanie ogniw 
typu guzikowego albo wyciek elek¬ 
trolitu w ogniwach cylindrycznych, 
wyposażonych w ciśnieniowy za¬ 
wór bezpieczeństwa. Gałąź rege¬ 
neracji dostarcza do akumulatorów 
prąd 5 mA niezależnie od stanu 
głównego obwodu ładowania, na¬ 
leży więc dokonać korekty wartoś¬ 
ci rezystorów szeregowych wyzna¬ 
czonych poprzednio: l 0 bc = 45mA, 
co daje R 9,10 — 14,40 (ładowanie 
normalne), l 0 bc = 95mA, co daje 
R 9,10 = 6,80 (ładowanie przys¬ 
pieszone). 

W praktyce użycie występujących 
w szeregu rezystancji El 2 (toleran¬ 
cja ±10°/o), wartości 150 i 6,80 da¬ 
je wystarczająco doładne przybliże¬ 
nie, pozwalając przy uruchamianiu 
zasilacza dobrać potrzebną opor¬ 
ność. 

Diody D7 i D8 w gałęziach re¬ 
generacji pełnią rolę separatorów 
wyjść — analogicznie, jak D9 i 
D10 w głównych torach ładowa¬ 
nia. 

MONTAŻ 
I URUCHOMIENIE 
ZASILACZA 

Układ zasilacza najlepiej 
zmontować techniką • obwodów 
drukowanych; ponieważ sposób 
ten jest raczej znany i wielokrot- 
, nie opisywany w literaturze. 
Ograniczono się więc do przed¬ 
stawienia przykładowego projek¬ 
tu połączeń i schematu monta¬ 
żowego — rysunek 3. W przy¬ 
padku zastosowania elementów, 
bądź obudowy o innych rozmia¬ 
rach należy odpowiednio zmody¬ 
fikować projekt połączeń. 

Jako gniazdo wyjściowe w 
modelowym zasilaczu zastoso¬ 
wano gniazdo JACK-stereo w 
wersji mini (takie, jak w popular¬ 
nych walkmanach), a wyprowa¬ 
dzone z wtyku dwie pary prze¬ 
wodów zakończono złączem do¬ 
stosowanym do złącza przy po¬ 
jemniku akumulatorów odbiorni¬ 
ka oraz wtykiem odpowiednim do 
gniazda ładowania nadajnika (je¬ 
żeli nadajnik nie ma takiego 
gniazda, można je zamontować 
samodzielnie). Pozwala to na ła¬ 
dowanie akumulatorów bez wyj¬ 
mowania ich z nadajnika i z mo¬ 
delu. Można oczywiście zasto¬ 
sować inne, własne rozwiązanie. 

dc. na str. 26 



oferuje aparatury RC oraz 
akcesoria modelarskie 
firmy MULTIPLEX (MPX) 

• modele latające i pojazdy 
ŻYCZY POMYŚLNYCH STARTÓW 
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ROSYJSKI NISZCZYCIEL RAKIETOWY 
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„SOVREMENNYJ” to nazwa pierwszego oraz całej serii okrętów budowanych 
w leningradzkiej stoczni im. Zdanowa. Jego wodowanie nastąpiło w 
listopadzie 1978 roku, a do służby wszedł w 1982 r. Do chwili obecnej 
zbudowano 22 jednostki tego typu i obok niszczycieli „UDALOJ” (duża seria 
jednostek budowana od roku 1977) miały stanowić w swojej klasie trzon 
floty radzieckiej, zastępując między innymi przestarzałe już niszczyciele typu 
„KASHIN”. 
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Stosunkowo duże i szerokie 
kadłuby stanowią rozwinięcie 
kadłubów budowanych w latach 
sześćdziesiątych krążowników 
typu „KRESTA”. Pozwoliło to na 
uzyskanie dobrej dzielności mor¬ 
skiej, ale wymusiło jednocześnie 
montaż maszyn napędowych o 
dużej mocy. Siłownie niszczycieli 
typu ,,SOVREMENNYJ' są praw¬ 
dopodobnie również pochodnymi 
maszyn z krążowników „KRES¬ 
TA". Są to bowiem konwencjo¬ 
nalne turbiny parowe, nie stoso¬ 
wane już praktycznie na jednost¬ 
kach rosyjskich. 

Nadbudówki i uzbrojenie mają 
klasyczny dwustronny układ roz¬ 
planowania. Pomost bojowy i 
komin znajdują się na śródokrę- 
* ciu, a lądowisko dla śmigłowca 
zlokalizowano w bardzo korzyst¬ 
nym miejscu, gdzie wpływ koły¬ 
sania wzdłużnego okrętu jest ma¬ 
ły. co ułatwia starty i lądowania 
przy wzburzonym morzu. Hangar 
na śmigłowiec jest częściowo 
składany, co jest nowością kons¬ 
trukcyjną na okrętach rosyjskich. 

Wyposażenie elektroniczne 
obejmuje urządzenia dozoru 
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ogólnego, kierowania uzbroje¬ 
niem. łączności oraz walki elek¬ 
tronicznej. Pierwsze dwie jed¬ 
nostki zostały wyposażone w 
trójwspółrzędnościowy radar do¬ 
zoru ogólnego typu „Top Steer", 
następne dwie w nowszy typu 
„Platę Steer". Począwszy od ni¬ 
szczyciela „BEZUPRECNYJ" mon¬ 
towany jest nowoczesny radar 
Jop Platę" o antenie z siecią fa¬ 
zową. co pozwoliło zmniejszyć 
jego wymiary oraz podnieść 
sprawność. 

Do kierowania ogniem pocis¬ 
ków rakietowych SS-N-22 
służy radar typu „Band Stand” 
umieszczony w plastykowej 
kopule ochronnej na dachu 
pomostu bojowego. Ogniem 
rakiet SA-N-7 kieruje aż sześć 
radarów „Front Dornę", umiesz¬ 
czonych po trzy z każdej burty, 
co zapewnia dobre pokrycie 
wszystkich sektorów obrony 
Ogniem dział 130 mm kieruje ra¬ 
dar „Kitę Screech' umieszczony 
na dachu pomostu bojowego. Po 
obu jego bokach znajdują się 
dwa radary „Bass Tilf służące 
do kierowania ogniem działek AK 
630. Do określenia położenia 
używa się trzech radarów nawi¬ 
gacyjnych „Palm Frond” umiesz- 
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czonych na pomoście masztu 
głównego. 

W skład wyposażenia elek- 
Ironicznego wchodzą ponad¬ 
to: 

• sonar kadłubowy średniej 
częstotliwości umieszczony w 


gruszce dziobowej. 

# 

• optyczno-elektroniczny przy¬ 
rząd obserwacyjny Squeeze Box, 

• systemy walki elektronicz¬ 
nej Bell Shroud (4x). Bell Squat 
(2x). Foot Bali (2x). 
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Dane taktyczno- 
-techniczne 

Długość całkowita 156,0 m 
Szerokość 17,5 m 
Zanurzenie 6,6 m 
Wyporność standard 60001 
Wyporność pełna 75001 
Napęd — turbiny parowe o 
łącznej mocy 100 000 KM 
Zapas paliwa 15001 
Prędkość maks. 32 w 
Zasięg 2400 Mm/32w, 6500 
Mm/20 w 

Załoga: 25 oficerów, 296 
podoficerów i marynarzy 


Uzbrojenie 

2 podwójne działa automa¬ 
tyczne kalibru 130 mm 
4 pojedyncze, rotacyjne 
działka sześcioiufowe ka¬ 
libru 30 mm AK 630 
2 poczwórne wyrzutnie ra¬ 
kiet klasy woda-woda SS- 
N-22 „Sunburn’' z głowi¬ 
cami konwencjonalnymi 
lub jądrowymi o zasięgu 70 
Mm. 

2 pojedyncze wyrzutnie ra¬ 
kiet klasy woda-powietrze 
SA-N-7 „Gadfty". 

2 podwójne wyrzutnie tor¬ 
ped kalibru 533 mm 
2 sześcioiufowe wyrzutnie 
rakietowych pocisków głę¬ 
binowych RBU 1000 
W skład uzbrojenia okrętu 
wchodzi ponadto śmigło¬ 
wiec Ka-25 „Hormont-B” 
lub Ka-27 „Helix-A" przy¬ 
stosowany do zwalczania 
okrętów podwodnych. 


Malowanie modelu 

Model należy malować far¬ 
bami matowymi lub o bar¬ 
dzo lekkim połysku w na¬ 
stępujących kolorach: 

— szarobłękitny - cały 
model powyżej linii wodne) 
bez elementów podanych ni¬ 
żej 

— zielony — kadłub pom- 
żej linii wodnej, stery, pochwy 
wałów napędowych, prawe 
światło burtowe 

— czerwono-brązowy — 
pokład główny, pokłady nad¬ 
budówek. koła ratunkowe 

— czerwony - lewe 
światło burtowe 

— czarny — pas na linii 
wodnej, maszt tylny, lufy dzia¬ 
łek 30 mm. kotwice, kluzy 

— biały — światła pozy¬ 
cyjne. znaki na pokładzie 
śmigłowca, numer taktyczny 


MATERIAŁY OPRACOWA¬ 
NO NA PODSTAWIE: 

Prscs zbiorowa: ,.Okieanskłj 
azczit »trany »o wie to w ". 
Moskwa 1987. D.Ch. Milian 
..Modern nawal combat". Lon¬ 
don 1991 oraz czasopisma: 
..Marina Rundschau*. „Mo¬ 
deli ba u heute ", „Morsko/ 
Sbornik", „Nawal Forcas " i 
„Technika Wojskowa" 

Użyto nazw uzbrojenia i wypo¬ 
sażenia wg. kodu NATO. 


m 



m 






PSOfIL PIATA 




i 


m 


f\ 


1 


t 



S 


SZYBOWIEC M 

Ntndor radoczl • Wągry 1955 r. 


PAN 


Modele z dawnich lat 


Na międzynarodowych zawodach modeli latających krajów demokra¬ 
cji ludowej rozegranych w 1955 roku w Czechosłowacji klasę szy¬ 
bowców wygrał Nandor Radoczi — Węgry. Uzyskał on w pięciu star¬ 
tach wynik 787 sek. 180+136+180+111+180. 

Układem swoim model Radocziego nawiązuje do powojennych mode¬ 
li typu ..Nordyk . Szybowiec miał płat nie dzielony, z eiptycznymi za¬ 
kończeniami, jednodżwigarowy z kesonem, całkowicie wykonany z 
balsy. Kadłub rozpórkr w części przedniej dolnej pokryty deseczką 
balsową, pozostała częsc kadłuba oklejona papierem japońskim. 

Dane modelu 


Rozpiętość 
Długość 
Po w. płata 
Profil płata 

Pow. statecznika poziomego 
Profil statecznika poziomego 
Pow. całkowita 
Masa modelu 


— 1664 mm 

— 1195 mm 

— 28,5 dm * 
— NACA 25—1.00—10 

— 5,5 dm? 
— własny 

— 34,0 dm? 

— 415 gram 

FRANCISZEK SZWEDO 


Spokojnych, radosnych Świąt 
Bożego Narodzenia, 
spędzonych wśród Najbliższych, 
wielu sukcesów osobistych 
w nadchodzącym 1993 roku 
Kolegom Modelarzom i Ich Rodzinom 
' ‘ .życzy 

Edward Gudziński 
. JANTAR MODEL CENTRUM 


BEZ 

OPTYMIZMU 
W BRANŻY 
MODELARSKIEJ 



Wśród wielu informacji na 
temat Targów Norymberskich 
'92 zwraca uwagę wypowiedź 
redaktora naczelnego miesię¬ 
cznika ,.Schiffs-Propeller" 
(Niemcy) i zarazem właściciela 
firmy wysyłkowej planów I ar¬ 
tykułów modelarskich, Helmu¬ 
ta Harhausa. Jako bywalec od 
1$ lat wszystkich Targów No¬ 
rymberskich przedstawia on na 
lamach swego pisma krytyczne 
obraz zmian zachodzących 
ostatnio w branży modelar¬ 
skiej. 

Z przykrością stwierdza , że z 
każdym rokiem zmniejsza się 
liczba drobnych i średnich wy¬ 
stawców — producentów. 
Stopniowo wykruszają się fir¬ 
my dawniej bardzo aktywne i 
prezentujące różne nowości 
techniczne. Nie ma Już stoisk 
tak znanych producentów. Jak: 
Brand, Elbmodellbau, Keller. 
Hlrtenbergep, Bernhardt, Tu- 
rin-Model czy World Hobby. 

Powód jest następujący. 
Monopolizacja targów przez 
wielkie firmy, które faktycznie 
wystawiają nowości, ale też 
mając, duże możliwości finan¬ 
sowe. podbijaią lub dyktują 
ceny. Stąd głosy, że ten ciągły 
wzrost cen na wyroby mode¬ 
larskie, rocznie o około 5 proc., 
nie zawsze wynika ze wzrostu 
kosztów wytwarzania, lecz 
częściej z bezwzględnej kalku¬ 
lacji ekonomicznej. Stąd oba¬ 
wa, że na rynku pozostaną tyl¬ 
ko wielkie firmy. Jak np. 
Graupner, Robbe itp., zaś mo¬ 
delarze będą zmuszeni zaopa¬ 
trywać się w ich wyroby. 

Inna przyczyna, to ekspansja 
wytwórców z Japonii, Korei 
Płd., Hongkongu — szczegól¬ 
nie jeśli chodzi o silniki elek¬ 
tryczne i spalinowe, aparatury 
RC, serwa itp., którzy niższą 
ceną eliminują wyroby rynku 
europejskiego. Skutkiem tego, 
wielu dotychczasowych pro¬ 
ducentów ogranicza swoją 
działalność do roli pośrednika. 
Robią to zresztą i te najwięk¬ 
sze. najpopularniejsze firmy. 

(J.M.) 
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UWAGI O EKSPLOATACJI 
MODELU KLASY 



części zanurzonej może temu 
przeciwdziałać. 

Maszt: 

— punkt 97.3.C. przepisów jed¬ 
noznacznie określa, że wolno 
stosować wyłącznie maszt sta¬ 
wiany nieobrotowo. Jedynym ae¬ 
rodynamicznie uzasadnionym 
przekrojem masztu może więc 
być koło. bez likszpary. Wyelimi¬ 
nowanie możliwości obracania 
się masztu, skłoniło wykonaw¬ 
ców do skupienia całej uwagi na 
konstrukcji obracającego się żag¬ 
la. Istota spotykanych rozwią¬ 
zań zmierza do redukowania za¬ 
wirowań strug wiatru tuż za 
masztem po stronie zawietrznej. 

Najbardziej racjonalnym roz¬ 
wiązaniem byłby bardzo sztywny 
maszt węglowy i tzw. grot koszul¬ 
kowy. Zasadnicza powierzchnia 
ze względów technologicznych 
winna zostać wykonana z dakro- 
nu lub jego odmiany o niezbyt 
wysokiej gramaturze, natomiast 
koszulka z nylonu spmakerowe- 
go. Rysunek 3 ukazuje rozwinię¬ 
cie koszulki dla grota o wymia¬ 
rach: przedni lik A = 150 cm, 
cięciwa tylnego liku C = 151 cm, 
szerokość B = 30 cm. W rozwi¬ 
nięciu koszulki uwzględniono 
naddatki po 0.6 cm na sklejenie z 
zasadniczą partią żagla. W przy¬ 
padku, gdy maszt wykazuje ten¬ 
dencje do odginania, należy od¬ 
powiednio ująć szerokości (szkic 
z prawej). Wykonanie grota ko¬ 
szulkowego wymaga sporo do¬ 
świadczenia „żaglomistrza ' i z 
tego powodu nie powinni się go 
podejmować modelarze nawet o 
znacznej praktyce. Swoją drogą 
szkoda, ze w Polsce ten typ grota 
nie znajduje uznania, również w 
pozostałych klasach. 

Zdecydowana większość za¬ 
wodników mocuje grot do masz¬ 
tu za pomocą tzw. segarsów, t . 
drucianych obrączek lub opasek 
z taśmy (rysunek 4). W bardzo 
modnych ostatnio żaglach z folii 
‘ albo kalki kartograficznej okazuje 
się. że jest to praktycznie jedyny 
sposób prowadzenia grota na masz¬ 
cie. Jego przedni lik musi być 
obustronnie wzmocniony i uszty¬ 
wniony na szerokości 5—6 mm., 

Przepisy dotyczące żagli poz¬ 
walają na przyrost powierzchni, 
które mogą osiągnąć w sumie 
blisko 750 cm 2 ponad limit po¬ 
miarowy wynoszący 4000 cm 2 . 
Warto się więc pogłowić nad 

'tdzwiązaniem zawieszenia ro- 

** 0 


gów fałowych z pełnym wykorzy¬ 
staniem dopuszczalnej szero¬ 
kości 4 cm. 

Na rysunku 5 zostało pokaza¬ 
ne zawieszenie głowicy foka oraz 
dwa rodzaje zaczepów na masz¬ 
cie. Zaczep I bywa stosowany na 
masztach węglowych bądź alu¬ 
miniowych, natomiast II jest 
wpuszczany w maszt drewniany i 
zabezpieczony nitem lub sworz¬ 


niem 0 1 mm. Samą głowicę 
wykonano z twardego drutu sta¬ 
lowego o grubości 1—1,5 mm. 
wygiętą zgodnie z rysunkiem. 
Poza szerokością głowicy 40 mm 
wszystkie podane wymiary nale¬ 
ży traktować jako orientacyjne. 
Dokładne wielkości trzeba usta¬ 
lić indywidualnie, według gru¬ 
bości posiadanego masztu, wy¬ 
sokości zaczepienia żagla itd. 

Rysunek 6 ilustruje bardzo 
często spotykane osprzętowame 
topu masztu. Szczegółową bu¬ 
dowę i wymiary poszczególnych 
części składowych urządzenia 
podaje rysunek 7. Części 1 , 2,3 i 
4 wykonujemy ze stopów alumi¬ 
nium, część 5 z twardego pręta 
stalowego, łożyska stanowiące 


części 6 i 7 z brązu lub teflonu. 
Do osadzonego na maszcie koł¬ 
paka (cz. 1) w środkowej części 
wtłaczamy łożysko z kołnierzem 
(cz. 6). natomiast od góry kolu¬ 
mienkę (cz. 4) zaczepu achtersz- 
tagu (cz. 2). Przed zamontowa¬ 
niem kolumienki należy w nią od 
dołu wtłoczyć łożysko (cz. 7) i 
ósadzić na pręcie (cz. 5) ramię 
zaczepu fałów grota. Pręt stano¬ 
wi wrzeciono obracające się w 
obie strony o kąt ok. Ś0°. Na tyle 
tez w górnej części kołpaka trze¬ 
ba wypiłować okienko ogranicza¬ 
jące wychylenia zaczepu fałów. 

KAZIMIERZ DZIĘCIELSKI 
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Sprawdzanie nadajników urządzenia AMB-20 przed startem finałowym klasy Sport 


Z kolei odbył tlę bieg finałowy 
pojazdów z napędem na 4 koła 
(ET-10/4wd), w którym zdecydo¬ 
wanie zwyciężył Tadeusz Górka. 
Wyniki finału ET-10/4wd przed¬ 
stawiają się następująco: 1. Tadeusz 
Górka 29 okr. 6:05,27 sek; 2. Zbig¬ 
niew Mańkus 28 okr. 6:11,41; 3. Mi¬ 
chał Greszczyriski 28 okr. 6:13,24; 
4. Jacek Lipiec 26 okr. 6:10,71. 

Po krótkiej przerwie potrzebnej 
na przeniesienie się na tor asfal¬ 
towy rozegrano wyścig półfinało¬ 
wy w klasie Sport. A następnie 
wyścigi finałowe modeli samocho¬ 
dów z napędem elektrycznym. 

W klasie E12 w kategorii junio¬ 
rów 4 pierwsze lokaty zajęli: 1. Pa¬ 
weł Górka 34 okr. 8:01,85 sek; 2. 
Maciej Lipiec 34 okr. 8:05,66; 3. Pa¬ 
weł Kłos 33 okr. 8:16,29; 4. Bartosz 
Koneczny 31 okr. 8:13,30. 


ROMAN MOTAWA 


Po raz 14, w dniach 
26 i 27 września 

na torze 
w Nowym Sączu 
odbyły się niezwykle 

atrakcyjne zawody 

modeli 
samochodów RC. 

Tradycyjnie już 
dobrze spisali się 
organizatorzy, 
dopisali 
zawodnicy i jakże 
ważne — pogoda. 

W eliminacjach jako pierwsi 
wystartowali, zawodnicy w klasie 
E-10. Dopiero tu. w Nowym Są¬ 
czu, udało się przeprowadzić 
normalny wyścig w tej nowej, a 
zarazem już popularnej klasie. 
Następnie odbyły się biegi elimi¬ 
nacyjne w klasie El2 juniorów i 
seniorów, a po nich na starcie 
stanęli zawodnicy z modelami o 
napędzie spalinowym — klasy 
Sport. 

Po zakończeniu eliminacji na 
torze asfaltowym, sędziowie 
i zawodnicy przenieśli się na tor 
do wyścigów modeli terenowych 
ET-10. Czasu nie było za dużo. 
Dzień jest coraz krótszy. Toteż 
ostatni bieg eliminacyjny dla 
modeli ET-10/4wd odbył się sto¬ 
sunkowo późno — było juz cie¬ 
mno (słońce w górach zachodzi 
bardzo szybko). 

W następnym dniu starty roz¬ 
poczęto w odwrotnej kolejności. 
Rano rozegrano wyścigi tereno- 




Paweł Górka wraz ze swym ojcem sprawdzają model ET-10/4wd 
przed biegiem o Grand Prix Nowego Sącza 


we — finały. Najpierw klasa ET- 
10/2wd, w której zaciętą walkę o 
zwycięstwo stoczyli ze sobą dwaj 
zawodnicy z Nowego Sącza 
Grzegorz Rojna i Maciej Lipiec. 


A oto wyniki klasy ET-10/2wd: 1. 
Grzegorz Rojna 26 okr 6:02.89 sek; 2. 
Maciej Lipiec 26 okr. 6:06.95 sek. 3. 
Zbigniew Mańkus 23 okr. 6:11.90 sek. 
4. Krzysztof Lamanos 23 okr. 6:12.56 
sek. 


W kategorii seniorów (klasa E12) 
triumfowali: 1. Marek Zieliński 37 
okr. 8:02,76 sek: 2. Karol Pożyczka 
37 okr. 8:18,10; 3. Aleksander Na- 
umor 37 okr. 8:19,83; 4. Grzegorz 
Rojna 36 okr. 8:01,91. 

A oto wyniki finału nowej klasy 
E10:1. Adam Sołtys (sen.) 19 okr. 
5:08,65 sek; 2. Wojciech Bukryj 
(sen.) 19 okr. 5:13,82; 3. Maciej 
Woda (jun.) 19 okr. 5:15,13; 4. Ro¬ 
bert Sutor (sen.) 18 okr. 5:13,60. 

Jak - widać, we wszystkich tych 
klasach, walka o zwycięstwo by¬ 
ła bardzo zacięta. Należy tez 
podkreślić staranne przygoto¬ 
wanie modeli do tego typu wyś- » 
cigów, m in. precyzyjny dobór 
przełożenia na silniku. Ma to 
szczególne znaczenie w nowej 
klasie El 0. gdzie pojazd jedzie 5 
minut, a akumulatory rozładowu¬ 
ją się w ciągu 6 minut. Należy 
przy tym osiągnąć maksymalną 
prędkość. Modele te ze względu 
na swą wielkość i bardzo staran¬ 
ne malowanie prezentują się na 
torze bardzo efektownie. Jedno¬ 
cześnie są one trudne w stero¬ 
waniu ze względu na tylny napęd. 
Obowiązuje tu zupełnie inna 
technika jazdy niż w modelach 
klasy El 2. które posiadają z re¬ 
guły napęd przedni. 

Koronny wyścig imprezy — 
Grand Prix Nowego Sącza — 
bieg finałowy w klasie Sport, nies¬ 
tety me był tak pasjonujący jak 
wyścigi modeli z napędem elek- 
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trycznym. Od pierwszych minut 
na prowadzenie wyszedł syn 
znanego modelarza samocho¬ 
dowego Tadeusza Górki. Zawod¬ 
nicy. na których stawiano w wal¬ 
ce o drugie miejsce; Ryszard Ko¬ 
zakiewicz. Mariusz Świerczek i 
Wojtek Bukryj. ze względu na 
usterki techniczne zajęli dalekie 
miejsca. Nawet Piotr Szałapak z 
trzecim czasem w eliminacjach 
nie był w stanie zagrozić czołów¬ 
ce. 

Wyniki finału klasy Sport: 1. 
Krzysztof Bereś 135 okr. 30:07,36 
sek; 2. Paweł Górka 125 okr. 
30:06,90; 3. Stanisław Drwal 117 
okr. 30:04,01; 4. Jerzy Matuszak 
115 okr. 30:18,51; 5. Wojciech Buk¬ 
ryj 104 okr. 30:08,79; 6. Piotr Szała¬ 
pak 103 okr. 30:17,05. 

Na zakończenie kilka uwag Po 
pierwsze — wszystkie sprawy 
organizacyjne powinny być za¬ 
łatwiane dzień wcześniej, przed 
rozpoczęciem zawodów, w tym 
wypadku w piątek. Sobotę należy 
przeznaczyć tylko i wyłącznie na 
starty. Ponadto potrzebna jest 
bardzo duża dyscyplina, by biegi 
można było zakończyć najpóź¬ 
niej o godz. 17.00. Pamiętajmy, 
ze potrzebny jest także czas na 
przygotowanie toru do montażu 
urządzenia AMB-20 i wpisywanie 
danych o zawodnikach do kom¬ 
putera.. 

Możliwe, ze za rok uda się 
wyegzekwować od modelarzy 
karty z danymi juz w dniu po¬ 
przedzającym imprezę. Wtedy li¬ 
sty startowe, z podziałem na gru¬ 
py zostaną przygotowane wie¬ 


czorem i od rana rozpoczną się 
zawody. Ta ostatnia uwaga tyczy 
się wszystkich imprez przyszło¬ 
rocznych. Wpisywanie danych 
zajmuje stosunkowo dużo czasu 
i niepotrzebnie opóźnia rozpo¬ 
częcie wyścigów. 

Po drugie — jest szansa by w 
Nowym Sączu powstał pierwszy 
z prawdziwego zdarzenia tor dla 
modeli terenowych. Wymaga on 
tylko zwiększenia długości w ce¬ 
lu rozjechania się modeli i więk¬ 
szej szerokości. Nie najlepsze są 
tory. na których modele najeż¬ 
dżają na siebie. 

Po trzecie — w zawodach 
tych można było startować w 
dowolnej liczbie klas. Nasuwa się 
tu sprawa specjalizacji. Nie da 
się w ciągu dwóch dni wystarto¬ 
wać w 4 klasach, jak próbowali 
to robić niektórzy zawodnicy. Ma¬ 
jąc nawet w każdym modelu od¬ 
biornik. serwo i regulator — po¬ 
zostaje problem ładowania aku¬ 
mulatorów i przestrajania nadaj¬ 
ników. 

Przy takim tempie prowadze¬ 
nia zawodów i tak dużej liczbie 
modeli należy mieć do pomocy 
jednego mechanika (wyłącznie 
mechanika), by startować w kla¬ 
sie Sport. El2, El0 i ET-10. Moim 
zdaniem jest to w obecnej sy¬ 
tuacji niemożliwe. Toteż należy 
zacząć myśleć o specjalizacji lub 
organizować jednodniowe zawody 
dla poszczególnych klas. 

Fot. autor B 



Ryszard Kozakiewicz ze Szczecina usuwa usterkę w modelu 



FUTABA sprawdzona, niezawodna w kraju I na świecle. 
Nowość 1992 roku. Już ponad 300 aparatur w rękach modelarzy 



/JTT4CK' SR 

- precyzyjny pięcio punktowy 
wskaźnik pojemności akumula¬ 
tora z sygnałem dźwiękowym. 

- 2 servo rewersy, gniazdo , 
ładowania nadajnika 

- sterowanie nadajnika jednym 
mikroprocesorem 

) to wszystko za atrakcyjną cenę 
z dwunastomiesięczną gwarancją 
w sklepach modelarskich na tere 
nie całego kraju. 


Programowa kaseta VIDEO, wy¬ 
robów Robbe, firmy 'JANTAR' 
około 90 minut w cenie 100 000 zł. 
Katalog Robbe 1992 -120 OOO zł. i 

śmigłowce Robbe SchlUtter w ce¬ 
nie 70 OOO zł. do nabycia za po¬ 
braniem pocztowym. 

•JANTAR* 

85 613 BYDGOSZCZ 
ul. Sądecka 31 tel/Fax 41 45 20 
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A oto jeszcze kilka istotnych 
uwag dotyczących montażu: 

• dla poprawienia kształtu i 
wstępnej stabilizacji napięć zasila¬ 
jących należy zastosować w fil¬ 
trach podwajacza napięcia kon¬ 
densatory elektrolityczne o znacz¬ 
nej pojemności, minimum rzędu 
1500—2000 mF, 

• stabilizatory n A 7809 należy 
zamontować na radiatorach pop¬ 
rawiających warunki ich chłodze¬ 
nia; dotyczy to zwłaszcza układu 
US1, pracującego przy większej 
różnicy napięcia wejściowego i 
stabilizowanego, a więc przy więk¬ 
szej mocy strat. W radiatorze z bla¬ 
chy aluminiowej grubości 2 mm 
wystarczy powierzchnia około 8 
cm — prostokąt 25 mm x (10 + 
+ 15 + 10) mm, wygięty w kształcie 
litery „U”, 

• stabilizatory yA 7809 posia¬ 
dają pewien dopuszczalny rozrzut 
wartości napięć wyjściowych (ka¬ 
talogowo ±0,30V); należałoby więc 
sprawdzić wartość tych napięć i 
zastosować egzemplarze o napię¬ 
ciu jak najbardziej zbliżonym do 
9 V lub nieco niższym — wówczas 
progi napięciowo włączania l wyłą¬ 
czania ładowania ulegną obniże¬ 
niu. Gdyby nie było takiej możli¬ 


wości, należy stabilizator o niż¬ 
szym napięciu wyjściowym zasto¬ 
sować w torze ładowania akumula¬ 
torów odbiornika (jako układ US2), 

• zastosowane w głównych to¬ 
rach ładowania diody separujące 
muszę mieć ciągły prąd przewo¬ 
dzenia. Większy, niż przewidywany 
prąd ładowania oraz jak najmniej¬ 
szą upływność (prąd wsteczny), 
żeby podłączone do ładowania 
akumulatory nie rozładowywały słę 
w przypadku zaniku napięcia zasi¬ 
lającego. 

• Układ zmontowany poprawnie 
i ze sprawdzonych elementów 
nie powinien sprawić żadnych 
kłopotów przy uruchamianiu. 

Potencjometry regulacji pro¬ 
gów włączania ładowania usta¬ 
wiamy na maksymalną opor¬ 
ność, licząc od strony masy. Po 
włączeniu zasilania (bez dołą¬ 
czonych do wyjść akumulato¬ 
rów) obydwa tory powinny być w 
stanie wyłączonym, tj. powinny 
świecić diody sygnalizujące ko¬ 
niec ładowania; napięcia wyjś¬ 
ciowe winny wynosić około 9 V i 


18 V. Podłączamy teraz (w sze¬ 
reg z miliamperomierżem) nie¬ 
znacznie rozładowany zestaw 
akumulatorów odbiornika -i 
sprawdzamy wartość prądu re¬ 
generacji; ustawiamy suwak po¬ 
tencjometru (kręcąc w kierunku* 


środka zakresu) tak, aby nastąpi¬ 
ło włączenie ładowania i mie¬ 
rzymy prąd ładowania (o ile wy¬ 
konujemy wersję z ładowaniem 
przyspieszonym, to dla obu przy¬ 
padków). Analogicznie spraw¬ 
dzamy działanie toru ładowania 
akumulatorów nadajnika; w ' 
przypadku zbyt dużych odchyłek 
od wymaganych wielkości prą¬ 
dów należy skorygować wartości 
odpowiednich rezystorów — 
zwiększenie oporności zmniejsza 
prąd i odwrotnie. 

Pozostawiając podłączone do' 
zasilacza zestawy akumulato¬ 
rów, powinniśmy w niedługim 
czasie zaobserwować zakoń¬ 
czenie procesów ładowania i 



Rys. 3b 


Rys. 3a 
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Rysunek 3. Płytka „drukowana" do montażu zasilacza: a) widok płytki od strony połą czeń; b) 
schemat montażowy (od strony elementów). 
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przejście do regeneracji — jesl to 
oznaką sprawności akumulato¬ 
rów i poprawności działania zbu¬ 
dowanego urządzenia. Pokręca¬ 
jąc dalej suwak potencjometru 
doprowadzamy do cyklicznego 
wyłączania się i ponownego 
włączania toru po zakończeniu 
procesu ładowania — oznacza 
to ustawienie zbyt dużej wartości 
napięcia włączania. Napięcie 
zestawu akumulatorów po za¬ 
kończeniu ładowania, wynoszą¬ 
ce 5.7—5.8 V dla zestawu od¬ 
biornika i 14.3—14.5 V dla ze¬ 
stawu nadajnika, odczytywane 
jest przez układy progowe jako 
nizsze od progu włączania i na¬ 
stępuje ponowne włączenie; po 
krótkim czasie ładowania zestaw 
uzyskuje napięcie powodujące 
wyłączenie i zjawisko to się pow¬ 
tarza. Należy teraz cofać powo¬ 
li suwak potencjometru w stronę 
większej rezystancji, obserwując 
wydłużające się cykle regenera¬ 
cji przedzielone krótkimi okresa¬ 
mi ładowania, aż do uzyskania sta¬ 
bilnej pracy regulowanego toru. 

Uruchomienie zasilacza moż¬ 
na przeprowadzić również przy 
użyciu akumulatorów o innym 
stopniu wyładowania, jednakże 
w takim przypadku czas oczeki¬ 
wania na pierwsze włączenie i 
dalsze regulacje-może wynieść 
kilka, a nawet kilkanaście godzin 
(dla akumulatorów w pełni wyła¬ 
dowanych). stąd sugOstia użycia 
do tej operacji zestawów nie¬ 
znacznie rozładowanych, które 
stosunkowo szybko uzyskują za¬ 
kładane napięcia końcowe. 

Na zakończenie uruchamiania 
można jeszcze sprawdzić prądy 
obciążenia akumulatorów przy 
braku zasilania (zmienić biegu¬ 
nowość miliamperomierza!) — 
powinny one być rzędu 50—70 
juA dla zestawu odbiornika i 
120— 150 fiA dla zestawu nadaj¬ 
nika Większe wartości wskazują 
na duże upływności diod separu¬ 
jących w danym torze — należy 
spróbować wymienić je na inne 
egzemplarze. 

Zaineresowanym budową po¬ 
dobnych zasilaczy, lecz dla in¬ 
nych parametrów akumulatorów, 
proponuję adaptację opisywa¬ 
nego układu przez odpowiedni 
dobór wartości stabilizowanych 
napięć zasilających (oczywiście 
w granicach dopuszczalnych ka¬ 
talogowo dla układów ULY 
7855). Stabilizatory piA 7809 moż¬ 
na po minimalnych zmianach 
układu zastąpić stabilizatorami z 
regulowanym napięciem wyjś¬ 
ciowym (np. typu LM 317) i 
ustawić takie napięcia zasilania, 
abyuzyskać potrzebne wartości 
progów wyłączania; jeżeli zasto¬ 
sujemy te stabilizatory w obu to¬ 
rach. to dioda Dl 1 jest zbędna, 
bo spadki napięć na diodach se¬ 
parujących można skompenso¬ 
wać ustawieniem wyższych na¬ 
pięć zasilania. ' 

Napięcia wyłączenia określić 
można mierząc (względem ogól¬ 
nej masy zasilacza) napięcia na 
wyprowadzeniach 5 układów 


ULY 7855 i korzystając z zależ¬ 
ności: 

1) dla toru ładowania akumulato¬ 
rów odbiornika 

U 6 wyt = U , - 0,7 V = 2/3 Ucc2 - 

0,7 V — układ bez diody DII 
U 6 wył = U> = 2/3 Ucc2 + 0,7 V — 

układ z diodą DII 

2) dla toru ładowania akumulato¬ 
rów nadajnika 

U 6 wył = U > — 0,7 V = UCC2 + 2/3 

Ucci — 0,7 V — układ bez diody 
DII 

U 6 wył = U 5 = UCC2 + 2/3 

Ucci + 0,7 V — układ z diodą 
DII 

Regulację rozpoczynamy od 
toru ładowania akumulatorów 
ódbiofmka. ponieważ jego na¬ 
pięcie zasilania jest poziomem 
odniesienia dla drugiego toru za¬ 
silacza. Przykładowo dla pojawia¬ 
jących się ostatnio aparatur z 
nadajnikami zasilanymi napię¬ 
ciem 9.6 V i odbiornikami o zasi¬ 
laniu 4,8 V napięcie końcowe ła¬ 
dowania zestawu akumulatorów 
nadajnika wyniesie 12 V: tor ła¬ 
dowania akumulatorów odbiorni¬ 
ka może pozostać bez zmiany 
(łącznie z diodą Dli), nato¬ 
miast dla układu US1 będzie 
Ucci = 4.5 V — jest to akurat mi¬ 
nimalne katalogowe napięcie 
zasilania dla układów ULY 7855. 

Podobne w działaniu urządze¬ 
nia do ładowania akumulatorów 
opisane są w literaturze (5) i (6), 
pomocne może być również za¬ 
poznanie się z treścią artykułu 
(7). Zasada działania opisanego 
zasilacza może być wykorzysty¬ 
wana także do budowy ładowa¬ 
rek do zestawów akumulatorów 
używanych także w modelach z 
napędem elektrycznym — nale¬ 
ży tylko uwzgędmć znacznie 
większe wartości prądów łado¬ 
wania. a więc zastosować trans¬ 
formator o odpowiedniej obcią¬ 
żalności. a układu ULY 7855 
użyć jako stopnia sterującego 
odpowiednio dobranym stop¬ 
niem mocy. Na marginesie roz¬ 
ważań o wielu możliwych warian- * 


Z KRAJU 


Na rozgrywanych w 1992 r. w 
Egelsee koło Berna w Szwaj¬ 
carii szóstych już międzynaro¬ 
dowych zawodach-pokazie 
modeli redukcyjnych jedno¬ 
stek żaglowych zdalnie kiero¬ 
wanych stawiło się ponad stu 
uczestników z 6 państw (Austrii. 
Holandii. Francji. Niemiec, Sz¬ 
wajcarii i Wielkiej Brytanii). Prze¬ 
ważały modele pełnomorskich 
jachtów żaglowych oraz jedno¬ 
stek orientalnych i history¬ 
cznych. jedno- . i dwu-maszto- 
wych. Wybrany na imprezę ak¬ 
wen o wymiarach zaledwie 
200x50 m (osłonięty wysokimi 
drzewami) i słaby wiatr w czasie 


lach zasilacza należy jednakże 
dodać, że celem postawionym 
przy projektowaniu urządzenia 
było uzyskanie układu o możliwie 
najprostszej budowie, złożonego 
•z niedużej liczby łatwo dostęp¬ 
nych i w miarę tanich elementów 
(z maksymalnym wykorzysta¬ 
niem ich możliwości), o dobrych i 
stabilnych temperaturowo i cza¬ 
sowo parametrach elektrycz¬ 
nych. minimalnej liczbie ele¬ 
mentów regulowanych, prostego 
w uruchomieniu oraz pewnego i 
bezpiecznego w użytkowaniu. 

Wyniki uzyskane w czasie po¬ 
miarów oraz wnioski zebrane 
podczas dotychczasowej eksp¬ 
loatacji modelowego zasilacza 
potwierdziły w pełni osiągnięcie 
zaplanowanych założeń, co 
skłoniło mnie do podzielenia się 
efektami pracy z innymi radio- 
modelarzami. 

Chętnie odpowiem na ewen¬ 
tualne listy Czytelników związane 
z tematyką artykułu, prosząc 
równocześnie o załączenie ko¬ 
perty zwrotnej ze znaczkiem 
pocztowym. * 

Mgr inż. 
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Zamieszczony opis może być wy¬ 
korzystany wytączme do wykonania 
poiedynczego urządzenia dla włas¬ 
nych potrzeb. Wykorzystanie go do 
innych celów, a zwłaszcza dla dzia¬ 
łalności zarobkowej, wymaga uzys¬ 
kania zgody autora. 
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zawodów, me sprzyjały możli¬ 
wościom zademonstrowania 
wszystkich zaplanowanych pro¬ 
gramów. Uczestnicy zapowie¬ 
dzieli swój udział w przyszłoro¬ 
cznej imprezie. 

Przybył nam nowy dystrybutor 
modeli kolejowych HO i N. oferu¬ 
jący ponad 500 pozycji: gotowe 
zestawy, tabor, torowiska, bu¬ 
downictwo, akcesoria firmy Ba- 
chmann z USA oraz Fleis- 
chmann i innych firm z Europy. 
Siedziba firmy znajduje się w 
Warszawie przy ul. Bohomolca 


6) L. Halicki — Urządzenie do 
automatycznego ładowania aku¬ 
mulatorów Ni-Cd; „Radioelek¬ 
tronik " nr 12/90 

7) A. Sztorc — Automatyczny 
prostownik; „Modelarz” nr 4/91 

WYKAZ ELEMENTÓW 

Transformator Tri — sieciowy o 
mocy 4—5 VA i uzwojeniu wtórnym 
10 V/0,5 A; można zastosować fab¬ 
ryczne transformatory produkcji 
zakładów „ZATRA" — TS5/3, 
TS5/6 (użyty w modelowym zasila¬ 
czu) lub TS6/12 bądź użyć dowol¬ 
nego z serii TS4 — TS5 z odpo¬ 
wiednio przewiniętym uzwojeniem 
wtórnym. . 

Diody: Dl, D2, D9, D10, DII 

— BYP 401/50; D3, D4 - LED 
czerwone dowolnego typu; D5, D6 

— LED zielone dowolnego typu; 
D7, D8 — dowolne: BYP 401/50 
lub BAYP 95, BAP 795, BAVP 
17-21 itp. 

Układy scalone: US1, US2 — pA 
7809, US3, US4 - ULY 7855 N. 

Tranzystory: Tl, T2 — BC 211, 
BC 337; T3, T4 - BC 107-109, 
BC 147-149. 

Kondensatory: Cl, C2 — 2200 
pF/16 V elektrolit; C3, C4 — 220 
pF/ 10 V elektrolit; C5, C6 — 
1 /iF/63 V elektrolit; C7, C8 — 
100 nF ceramiczne; C9, CIO — 
10 nF ceramiczne. 

Potencjometry PI, P2 — 100 kQ, 
montażowe TVP-11 lub miniaturo¬ 
we. 

Rezystory (dowolny typ, obcią¬ 
żalność 0,125 W lub 0,25 W): R1, R2, 
R3, R4 - 820 O; R5, R6 — 220 
Q; R7 - 600 Q*; R8 - 560 Q*; R9, 
RIO - 15Q*; R9\ RIO’ - 6,8 O*. 

— wartość dobierana przy uru- 
chamianiu ykładu. 

Bezgfccżnik BI - WTAT 63 
mA/250 V; uchwyty do wlutowania 
w płytkę 

Wyłącznik W1 — sieciowy 220 V 
dowolnego typu. 

Przełączniki SI, S2 — suwako¬ 
we lub przyciskowe (typu ISO- 
STAT) 1-segmentowe, stabilne. 
Gniazdo wyjściowe G1 — JACK 

— stereo mini 3,5 mm. 

Uwaga: dla zmniejszenia po¬ 
wierzchni płytki drukowanej zasto¬ 
sowano technikę pionowego mon¬ 
tażu elementów. Przed rozpoczę¬ 
ciem montażu należy wlutować łą¬ 
czówki Lii L2. 


Od września zostało zawie¬ 
szone wydawanie miesięczni¬ 
ka „Morze”. Zmniejszający się 
nakład, spore zwroty, a w 
związku z tym trudności finan¬ 
sowe, zmusiły wydawcę do 
podjęcia tej trudnej decyzji. 
Czasopismo, na którym wycho¬ 
wało się kilka pokoleń Polaków w 
miłości do morza i spraw mor¬ 
skich, przestaje wychodzić 
Miejmy jednak nadzieję, że po 
unormowaniu się rynku „Morze” 
znów zacznie się ukazywać, ma 

W miesięczniku „Budownict¬ 
wo okrętowe i gospodarka 
morska” (nr 3/92) zamie¬ 
szczono informację, że naj¬ 
większym kolekcjonerem zdjęć 
statków w Niemczech, a chyba i 
na świecie, jest Wolfgang Fuchs, 
właściciel sklepu z modelami i 
starymi książkami o tematyce 
morskiej w Hamburgu. Posiada 
on około 150 000 negatywów ze 
zdjęciami statków, wśród których 
najstarsze pochodzą z 1870 ro^ 
ku. 
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ZAGRANICZNE NOWINKI 



NA ZDJĘCIACH - PONIŻEJ: 

1. Z wy dętki model Hoffman „Di- 
mona ” Fritza Eickhoffa; 2. Holen¬ 
der Jan Hermkens I jego Short 
„Sunderland" Mk II; 3. Dornier 
Do-18 Heinricha Ritze I jego po¬ 
kazowy start z rzeki Haweli; 4. Lą¬ 
duje Piper „CubTrudno uwie¬ 
rzyć, że jest to tylko model. 

(Fot Miłosz Rusiecki) 


Od wielu lat w RFN funkcjonu- 
e Niemieckie Zrzeszenie Mode- 
arzy Lotniczych — Deutscher 
Modellflieger Verband E.V. — 
DMFV (określenie modellflieger 
można przetłumaczyć jako „lot¬ 
nik modelarski" lub „pilot mode¬ 
lu' — i tak też, nie bez pewnej 
dumy. tłumaczą je na inne języki 
sami zainteresowani). Łączy ono 
tych. którzy sport modelarski 
chcą uprawiać na sposób nie¬ 
konwencjonalny, nie mieszczący 
się w ramach przepisów FAI. 
Urządzają więc terenowe rajdy 
modeli, zawody „odrzutowców 
wentylatorowych", makiet szy¬ 
bowców. zespołów samolot — 
szybowiec i inne równie interesu¬ 
jące imprezy. 

Nawet w wypadku istniejących 
od lat kategorii modeli, wnoszą 
tam coś nowego. Tak było np. z 
makietami sterowanymi radiem. 
Ktoś zapyta, co można ulepszyć 
w poczciwej klasie F4C. gdy po¬ 
mysły i technologiczne możli¬ 
wości są skutecznie krępowane 
przez limity wagowe. Okazuje 
się. ze można — odrzucając, 
bądź też ustanawiając nowe. na 
wyższym pułapie. 

Pomysł chwycił 
nie tylko w RFN 

Dzisiaj w całej Europie Za¬ 
chodniej „niezależni" stanowią 
liczącą się grupę wśród mode¬ 
larskiej braci, współpracującą, 
rywalizującą i — na szczęście 
rzadko — toczącą boje ze swoi¬ 
mi licencjonowanymi kontr- 
partnerami. Nie wystarczają im 
już zawody ogólnokrajowe. 
Organizują imprezy międzynaro¬ 
dowe. a od niedawna także sys¬ 
tem rozgrywek pucharowych 
European Star Cup. Jego zasady 
określają, że w końcowej rywali¬ 
zacji liczy się suma trzech rezul¬ 
tatów osiągniętych przez zawod¬ 
nika podczas startów w jednej 
imprezie krajowej i dwóch zagra¬ 
nicznych (oczywiście, jeśli ktoś 
startował więcej razy, liczą się 
wyniki najlepsze). Możliwości star¬ 
tów są szerokie; od maja do 
września, nie rzadziej niż co dwa 
tygodnie odbywają się jakieś za¬ 
wody — od Holandii po Czecho¬ 
słowację i od Austrii po Wielką 
Brytanię. 

Jedną z takich imprez jest Ha- 
velland Pokal (Puchar Kraju 
Nadhawelskiego) rozgrywany w 
połowie czerwca w Havelbergu. 

Istniejące tu lotnisko modelar¬ 
skie wyposażone jest w kilku¬ 
dziesięciometrowej długości pas 
startowy, zarówno betonowy jak i 


trawiasty. Posiada elektroniczną 
stację pomiarową warunków me¬ 
teorologicznych. parking, pole 
biwakowe, trybunę dla publi¬ 
czności, a nawet tor do modnych 
obecnie wyścigów modeli sa¬ 
mochodów terenowych „RC 
Buggy". 

Do konkursu w bieżącym roku 
stanęło 20 modelarzy z Nie¬ 
miec, Austrii i Holandii. 

Od początku zawodów uwaga 
wszystkich skupiała się na 
dwóch faworytach. Jan Herm¬ 
kens z Oss w Holandii, sześciok¬ 
rotny mistrz swojego kraju, przy¬ 
jechał z ogromnym modelem ło¬ 
dzi latającej Short „Sunderland" 
Mk II, napędzanym czterema sil¬ 
nikami o pojemności 10 cm 3 
(aparatura radiowa firmy Graup- 
ner). 

Jego rywalem był jeden z naj¬ 
lepszych niemieckich „pilotów" 
— Fritz Eickhoff z Herford startu-' 
jący z perfekcyjnie wykonanym 
modelem motoszybowca Hoff¬ 
man „Dimona ' 

Odrębne komisje dla oceny 
statycznej i dla lotów zapewniały 
przyzwoitą sprawność przepro¬ 
wadzenia konkurencji, choć i tak 
pomiędzy startem pierwszego i 
ostatniego zawodnika upłynęło 
ponad 8 godzin. Ciekawostką 
jest, że jury nie musi składać się 
w całości z licencjonowanych 
sędziów. Do komisji statycznej 
można dokooptować historyków 
lotnictwa, znawców godła i bar¬ 
wy itp. W ocenie lotów mogą 
uczestniczyć wykwalifikowani pi¬ 
loci samolotowi, lub sędziowie o 
specjalności akrobacji lotniczej. 
Warunkiem jest powszechnie 
uznana fachowość w danej dzie¬ 
dzinie i bezstronność w ocenia¬ 
niu. 

Większość modeli to jednosil¬ 
nikowe samoloty sportowe 

od lat 30. do współczesności, 
oraz samoloty wojskowe z lat 
1914—1945. Olbrzymi „Sunder¬ 
land" był jedyną biorącą udział w 
zawodach maszyną wielosilni- 
kową. Poza konkursem startował 
Heinrich Ritze pięknym modelem 
łodzi latającej konstrukcji firmy 
Dornier Do-18 z lat 30. Wykony¬ 
wał efektowne loty pokazowe, 
startując z wód rzeki Haweli. 

Puchar Havellandu zdobył 
Fritz Eickhoff, a Jan Hermkens 
musiał zadowolić się drugim 
miejscem. 

Należy podkreślić wspaniałą 



atmosferę zawodów. Większość 
uczestników przyjechała w towa¬ 
rzystwie rodziny. Panował nastrój 
wesołego pikniku, gdzie wszyscy 
— bez względu na wiek — są 
starymi przyjaciółmi. ( 


Następny Puchar Havellandu 
— już za rok, otwarty dla wszyst¬ 
kich. Może także dla naszych 
modelarzy? 


MIŁOSZ RUSIECKI 
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SPIS TREŚCI 




I” 1992 roku 



MODELARSTWO LOTNICZE 


6,7 


PLANY 

Modele z dawnych lal: 
Model szybowca ..AND¬ 
ROMEDA' — 1954 r. 
Odrzulowy samolot myś¬ 
liwski JAK-15. JAK-17 
% 

Model swobodnie lataią- 
cy klasy FIK „ALA' 
Samolot dyspozycyjny 
Cessna „CITATION III 

Modele z dawnych lat: 
Model szybowca „SPIN- 
NE" - 1955 r. 

Model silnikowy klasy 
FIK,.SIGMA" SOI 
Samolot myśliwski Mig- 
15 (Lim-1) 

Model szybowca klasy 
FI H ..SIGMA" 902 
Polski samolot sportowy 
RWD-4 

Makieta latawca samolo¬ 
tu RWD-4 

Model szybowca stero¬ 
wanego mechanicznie 
klasy F-1E ..ĆMA" 

Model swobodnie latają¬ 
cy z napędem gumowym 
klasy F1B 

Makieta latająca samolo¬ 
tu RWD-4 

Model szybowca klasy 
FI A 

Samolot sportowy L-40 
Meta Sokol 
Samolot RWD-6 
Model szybowca klasy 
Fi H — Mini-Max 
M-9 ostatni polski samo¬ 
lot sportowy II Rzeczy¬ 
pospolitej 

Szybowiec klasy F1H 
Aero-Design 92 HG-2 
MELEAGER 
Samolot DSA-1 Minipla- 
ne 

Model kl. FI D — S. Ku¬ 
jawy 

Model samolotu K-2 
Looping klasy F3A — 
Club 

Sigma 851 — model kla¬ 
sy FIC 1.5 mistrza Polski 
Kamila Halickiego 
Samolot myśliwsko- 
- bombowy Sea Fury 
Śmigłowiec AH-64 Apa- 
che 

Model RC samolotu A-7 
Corsa ir II 


DYDAKTYKA I METODYKA 

Szybowcowy krajobraz 
Polski — Na wyżynach, 
na pojezierzach 1 

Mig — 23MF „FLOGGER 
B" 1 

Szybowcowy krajobraz 
Polski — W wysokich gó¬ 
rach 2 

ABC pilotowania modeli 
na uwięzi — start 2 


Nr Strona 


8 


12,13,14, 

15,16,17 


8—9— 
10—11 


16,17,18, 

19,20,21, 

22-23 

8—9,10, 

11,12 


14 


9-11 

22—24 

25—26 


11,12,13 

20-21 


11 4,5,6,7 


Szybowcowy krajobraz 
Polski — Czarna Góra 

3 

3,6 

ABC pilotowania modeli 
na uwięzi — lądowanie 

3 

8 

Szybowcowy krajobraz 
Polski — Górskie loty 
termiczne 

4 

3,28,29 

ABC pilotowania modeli 
na uwięzi — loty podczas 
wiatru 

4 

13 

Vademecum konstrukto¬ 
ra; o koncepcjach, 
sprzecznościach i idea¬ 
łach 

5 

6,25 

ABC pilotowania modeli 
na uwięzi — start pod¬ 
czas wiatru i lądowanie 
wymuszone 

5 

7 

ABC pilotowania modeli 
na uwięzi — start z nie¬ 
równej powierzchni 

6 

8 

MESSERSCHMITT BI 

109 G-2 z czerwonymi 
gwiazdami 

7 

12-13 

Specjalnie dla śmigłow¬ 
ców 

7 

. 21 

..CHALLENGE" - 1992 

8 

3,6—7 

Vademecum konstrukto¬ 
ra; o geometrii modeli la¬ 
tających — wstęp do 
projektowania 

9 

6—7,14 

Vademecum konstrukto¬ 
ra; wstęp do aerodyna¬ 
miki 

10 

10—11 








] 







SPRAWOZDANIA 
I INFORMACJE 

Mistrzostwa Świata Mo¬ 
deli Zdalnie Sterowanych 

— Wangaratta (Australia) 
'XXIX Krajowe Zawody 
Latawców 

Wrocławskie Zawody 
Modeli Latających Ma¬ 
łych Form „OPEN 91 
Główne kierunki działa¬ 
nia w modelarstwie lotni¬ 
czym 

Klasa modeli wyścigo¬ 
wych zdalnie sterowa- 
nycł\,F3D 

Mistrzostwa Świata Mo¬ 
deli Halowych -r- zapo¬ 
wiedź i program imprezy 
Mistrzostwa Świata Mo¬ 
deli Akrobacyjnych RC 

— Australia 

Centralne Zawody Mode¬ 
li Balonów o „Mały Pu¬ 
char Gordona Bennetta 
Zbiory lotnicze w Mu¬ 
zeum Wojskowym w 
Brukseli 

Puchar Polski Małych 
Form 

Leszczyńskie przetarcie 
do mistrzostw Europy i 
świata . 

AERO-DESIGN 92 — 
rywalizacja studenckiej 
myśli konstrukcyjnej 
Mistrzostwa Polski Mode¬ 
li Halowych-FI D 
XVI Mistrzostwa Świata 
Modeli Halowych 
II Międzynarodowe Za¬ 
wody Modeli Latających 
„Black Cup 

Mistrzostwa Polski Mode¬ 
li Swobodnie Latających 
Juniorów 

Memoriał im. Zdzisława 
Szajewskiego i Jerzego 
Ostrowskiego 
Mistrzostwa Polski Mło¬ 
dzików 

Mistrzostwa LOK Modeli 
Swobodnie Latających 
Mistrzostwa Świata Mo¬ 
deli Makiet 

IV Mistrzostwa Europy w 
klasie F3C 
..Niezależni” 


MODELARSTWO RAKIETOWE 


1 

4,5 

1 

20 

1 

24,25 

2 

2 

2 

4—5 

3 

2 

3 

4,7 

5 

3,5 

5 

4,28-2 

6 

2,12 

8 

4,5 

9 

3,5,9 

9 

8-9 

10 

3,4,5 

10 

6 

10 

7 

10 

7,8 

10 

8 

10 

8-9 

11 

3-4 

12 

12 



PLANY 

Francuska rakieta son¬ 
dażowa ..DRAGON lir 
Polska rakieta meteoro¬ 
logiczna ..METEOR-24' . 


6,7,8,9 

10 - 11 , 

14,15 


MODELARSTWO OKRĘTOWE 


PLANY 

Statek pożarniczy 
„STRAZAK-14" 
Brazylijska tratwa rybac¬ 
ka ..JANGADA" 

Statek pożarniczy 
..STRAZAK-14" - cd. 
Statek pożarniczy 

























SPIS TREŚCI 
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1992 roku 



..STRAŻAK-14" - cd. 

Brytyjska fregata „SE- 
RAPIS" 

Statek pożarniczy 
„STRAZAK-14"-cd. 

Radziecki wodolot rakie¬ 
towy typu SARANCHA 
Statek pożarniczy 
,. STRAZAK-14" cd 
Okręt straży granicznej 
,.IVAN GOLUBEC” 

Transportowiec typu 
,.VICTORY ' 

Model holownika nie¬ 
mieckiego „KIRCHWER- 
DER” 

Flgita gdańska z 1703 r. 
Fluita gdańska z 1703 r. 
Okręty desantowe 
Rosyjski niszczyciel ra¬ 
kietowy ..Sowremiennyi' 


DYDAKTYKA I METODYKA 


4 

10-11. 

14-15 

5 

14-19 

5 

22—38. 

26-27 

6 

15-19 

6 

23-25 

7 

16-17. 

18-19 

7 ’ 

► 

22-24 

# 

8 

13-19 

9 

15-19 

10 

16-21 

11 

15-19 

12 

16—20 


Zmodyfikowany stalowy ku¬ 
ter rybacki „GDY-26” •. 

Typy żaglowców 
^Organizatorom regat klas F-5 
*pod rozwagę 

Łodzie okrętowe — historia, 
rodzaje i wyposażenie 
Budowa modeli łodzi okrę¬ 
towych 

S/Y SPRAY kpt. Slocuma 

Pompy 

Kotwice 

O wielkiej podróży K. Ko¬ 
lumba i jego statkach 
Urządzenia kotwiczne cz. I 
Urządzenia kotwiczne cz. II 

Uwagi o eksploatacji modelu 
klasy F5-E 

SPRAWOZDANIA,, 
INFORMACJE 

Międzynarodowy Konkurs 
Modeli Okrętowych klasy C 
I Otwarte Mistrzostwa Polski 
Modeli Pływających klas 
FSR—V 

VIII Przegląd Redukcyjnych 
Modeli Statków i Okrętów w 
Lublinie 

Modele Edwarda Komudy 
Ze zbiorów Zenona Nogal- 
skiego 

Mistrzostwa Europy Modeli 
klasy C 

Regaty w górach 
XXXIX Mistrzostwa Polski 
Modeli Redukcyjnych Stat¬ 
ków i Okrętów 


1 

1 

2 

3 

4 
6 
8 

9 

10 
10 
11 

12 


1 


4 

6 


8 

10 


10 

18,19 

24-25 

24-25 

24-26 

2 

28 

22 - 23,30 

2 , 24 — 25,27 

22-23 

20 , 21 , 

23 

3,22 


2,7 


28 


2,4 

3 

13 

20 - 21,29 

26 


MODELARSTWO KOŁOWE 


>PLANY 

Szwedzki czołg STRIDS- 
VAGN 103 

Samochód pożarniczy 
GCBA 13/48 
Czołg średni ..LEOPARD-2 
Samochód terenowy 
HMMWR ,.HUMVEE" 
Lokomotywa serii EP09 


2 12 , 15 , 22,23 


3 

6 

9 

11 


26-30 

26-30 

25-27 

25-28 


DYDAKTYKA I METODYKA 


Start modeli samochodów 
RC przy wykorzystaniu urzą¬ 
dzenia do automatycznego 
liczenia okrążeń AMB-20 
Rex Ultracompetition Car 
7/SCT Turbo 


2 

11 


20,22 

8,24 


SPRAWOZDANIA, 

INFORMACJE 

Aktualności modelarstwa 
samochodowego 
Od 1993 roku nowa klasa 
modeli samochodów RC 
Mistrzostwa Świata Modeli 
Samochodów RC 1:8 
Zbiory broni pancernej w 
Muzeum Wojskowym w Bruk¬ 
seli 

Eliminacje do Mistrzostw 
Polski Modeli Samochodów 
RC 

Strefowe zawody eliminacyj¬ 
ne do mistrzostw Polski'92 
modeli kołowych; strefa Po¬ 
łudnie i strefa Wschód 
150 lat kolei na ziemiach 
polskich 

Po eliminacjach do mi¬ 
strzostw Polski modeli sa¬ 
mochodów RC 
Grand Prix Białej Modeli 
Samochodów RC 
Mistrzostwa Polski Modeli 
Samochodów RC 
Grand Prix Nowego Sącza 


5 

5 


23 


24 


29-30 


6 


4-5 


2,4 


8 


2 , 4,5 

12-13 


10 

10 

11 

12 


28,30 

29 

29 , 

24-25 


OGÓLNOMODELARSKIE- 

-TECHNICZNE 


11 2 , 3,23 


Tranzystorowe zasilacze 
stabilizowane 1 

Zestaw do zdalnego stero¬ 
wania RC 2 

Kierunki rozwojowe techniki 
modelarskiej 2 

Nowości przemysłu mode¬ 
larskiego 2 

Modelarstwo u naszych 
wschodnich sąsiadów 3 

Układ gasikowy do odkłóca- 
ma serwomechanizmów 4 

Deseczki, klepeczki 4 

O programach konstrukcyj¬ 
nych 7 


22 , 23,26 

9 ' * 

20-21 

29 

12-13 

27 

30 

3 , 6-7 


Z pomocą młodym modela¬ 
rzom — aparatury do zdal¬ 
nego sterowania • 7 

Nowości przemysłu mode¬ 
larskiego * 8 

Oznakowanie modeli 8 

Nowości modelarskie 9 

Na łamach czasopism mode¬ 
larskich 12 

Zasilacz do ładowania aku¬ 
mulatorów Ni-Cd 12 


8-9 

2 

29 

10,24 

% 

2 

14-15 

26-27 


OGÓLNOMODELARSKIE- 

-ORGANIZACYJNE 

% 

Nie tylko placówka handlo¬ 
wa - JANTAR MODEL 
CENTRUM 1 21 

Gdzie są chłopcy z tamtych 
lat? 1 27 

Naśladownictwo wskazane 1 28 

LOK frontem do modelarzy 
okrętowych i kołowych 2 2 

Kalandarz międzynarodo¬ 
wych zawodów FAI na 1992 r 2 5 

Kalandarz imprez central¬ 
nych Aeroklubu Polskiego w 
modelarstwie lotniczym i 
kosmicznym na 1992 r. 2 5—6 

Kalendarz imprez modelar¬ 
skich LOK w 1992 r. 2 6—7 

W gościnie u „Zefirka 2 13 

IX Ogólnopolski Konkurs 
Kartonowych Modeli Reduk¬ 
cyjnych — Oleśnica 91 3 9 

Nowy sklep modelarski firmy 
HOBBY-DZIK 3 13-14 

II Ogólnopolski Konkurs — 

Wystawa „Mały Modelarz 92 
— regulamin 4 12—13 

43 Międzynarodowe Targi • 

Modelarskie Norymberga '92 5 2,21 

I Ogólnopolski Konkurs Mo¬ 

deli Plastikowych w Kiel¬ 
cach 5 13 

II Ogólnopolski Konkurs Mo¬ 

deli Kartonowych „Mały Mo¬ 
delarz 8 8—9 

Mistrzostwa Polski Modeli 

Plastikowych 9 2 , 4-?5 

Lubelski „MAJSTER - 

KLEPKA" 10 29 


LUDZIE MODELARSTWA 

Jerzy Banasiak — Łódź 2 

Eryk Kubica — Świętochło¬ 
wice 4 

Aleksander Rawski — War¬ 
szawa 

AUTORZY PUBLIKACJI 


30 

28 


Waldemar Berezecki 
Eugeniusz Brzoza 
Ryszard Chrzanowski 
Zbigniew Ciećwierz 
Cezary Ciesielski 
Kazimierz Dzięcielski 
Paweł Frąckiewicz 
Cezary Galiński 
Mirosław Golik 
Zbysław Gontarz 
Włodzimierz Górajek 
Edward Gudziński 
Jarosław Hajduk 
Jacek Jeliński 
Jerzy J. Kaczorek 
Benedykt Kempski 
Maciej Kleszcz 
Marek Kobusiński 
Krzysztof Kos 
Wacław Krzanowski 
Jacek Krzewiński 
Stanisław Kubit 
Jerzy Litwin 
Tadeusz Łabędź 
Zbigniew Łuczak 


Waldemar Makowiecki 
Jan Marczak 
Roman Motawa 
Zdzisław Możdżeń 
Jerzy Mularczyk 
Waldemar Nowy 
Adam R ech la 
Jerzy Salewicz 
Wojciech Sankowski 
Wiesław Schier 
Jan Sętorek 
Stanisław Skibicki 
Jerzy Skiślewicz 
Przemysław Skulski 
Roman Staszałek 
Henryk Szopniewski 
Adam Sztorc 
Franciszek Szwedo 
Grzegorz Szwedo 
Piotr Wiśniewski 
Paweł Włodarczyk 
Janusz Wojciechowski 
Krzysztof Wolfram 
Paweł Wożniak 
Marian Wyrzykowski 
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FIRMA „PROFIL” BOGDANLUDKOWSKI POLECA: 

• APARATURY RC SIMPROP, SANWA f ACCU 0,6 Ah, 0,0 Alt, 1,4 Ah OCR, „CUT OFF" 

• ROZRUSZNIKI • MINIATUROWE ŁOŻYSKA • SILNIKI • LAKIERY POLIURETANOWE 

• PEŁNY ASORTYMENT GALANTERII MODELARSKIEJ: ŚRUBY, WAŁY NAPĘDOWE, KOŃCÓWKI 
POPYCHACZY, WTYCZKI DO SERW, MECHANIZMY RÓŻNICOWE, SPRZĘGU, KAR DANY, PRZE- 
KUDNIE, AEROGRAFYI WIELE INNYCH. 

CENY KONKURENCYJNE* SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA 

* 

Dokładne informacje: 

93-426 Łódź, ul. Olimpijska 4/12, tel. 86-89-48 


SZEROKI ASORTYMENT WYROBÓW FIRMY: 



I 



-> r — z —^ n 


ZESTAWY MODELI LOTNICZYCH 
< HELIKOPTERY > 
KOŁOWYCH I PŁYWAJĄCYCH 
APARATURY RC I AKCESORIA 
SILNIKI SPALINOWE I OSPRZĘT 
SILNIKI ELEKTRYCZNE ORAZ: 
ZŁĄCZA, PRZEWODY, REGULATORY 
ELEKRONICZNE I OPOROWE 
AKUMULATORY Cd • Ni 
ŁADOWARKI SIECIOWE i 12V 
ŚMIGŁA LOTNICZE SUPER r NYLON 
ŚMIGŁA PROFI PROP SUPER-NYLON 




O JAN TAR 



MODEL CENTRUM 


ŚMIGŁA SKŁAD. DO NAPĘD. ELEKTR 
ZBIORNIKI PALIWA, KOŁPAKI LOTN. 

KOŁA LOTN..BALSA SZLIFOWANA 
SAMOPRZYLEPNE TAŚMY KONTUR. 

KAŻDY WYMIAR W 8 KOLORACH 
RURKI MOSIĘŻNE CIENKOŚCIENNE 
RURKI DURALOWE CIENKOŚCIENNE 
PRĘTY STAL. .PRĘTY MOS 
BAGNETY STAL. I SZUFLADY MOS. 
DO ŁĄCZENIA PŁATÓW <5 WYM. > 

I OL li POKRYCIOWE - 20 KOLORÓW 
SKLLJKA. KLEJE. LAKIERY. PALIWA 


*UWAGA * , 

OBOWIĄZUJĄ NIEMIECKIE CENY DETALICZNE Z KATALOGU 

Eraupner’92 

*NOWOŚĆ * 

SPRZEDAŻ RATALNA ARTYKUŁÓW MODELARSKICH 

ORAZ SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA 

BALSA MODELARZE - PRODUCENCI • WŁAŚCICIELE SKLEPÓW ' 
Uprzejmie informujemy, że od stycznia 1993 r. rozpoczynamy hurtowe i detaliczne dostawy 
balsy modelarskiej w deskach. Gwarantujemy najwyższą niemiecką jakość towaru. 

BALSA SZLIFOWANA MIĘKKA I ŚREDNIA 


WYMIAR 

CLNY 

DETALICZNI 

HURTOWE 

NIEMIECKIE 

DETALICZNE 

WYMIAR 

CLNY 

ULTALICZNL 

HURTOWE 

NIEMIECKIE 

DETALICZNE 

*1,0x100x1000 mm 

17 000 

13.000 

31.693 

*4.0x100x1000mm 

29.000 

22.000 

49.940 

*1.5x100x1000 mm 

20.000 

15.000 

• 

35.534 

x5.0x100x1000fnm 

32.000 

25.000 

58.584 

*2,0x100x1000mm 

21.000 

17.000 

41.297 

*6.0x100x1000 mm 

34.000 

28000 

65.306 

*3,0x100x1000 mm 

26 000 

20.000 

46.099 

*8.0x100x1000mrn 

42.000 

36.000 

78.752 


*10.0x100x1000mm 

47.000 

41.000 

89.317 


Ceny ustalono w oparciu o stan prawny i tabelę kursów N.B.P. Nr 180/92 z dn. 12.09.92 r. 1 DEM*9604 zł. - 
Ceny będą ulegały zmianie wraz z wahaniami kursu marki niem Niemieckie ceny detal, podano dla porównania 

Prosimy o wcześniejsze zamówienia. Rabaty przy większych zakupach. 

Uwaga ! Ze względu na występujące nieporozumienia uprzejmie informujemy, że nie 

mamy żadnych powiązań gospodarczych z firmą JANTAR z Bydgoszczy. 
Jednocześnie informujemy, że nazwa JANTAR w branży modelarskiej jest 
zastrzeżona wyłącznie dla naszej firmy w Warszawie. 

WARSZAWSKI SALON SPRZEDAŻY 

UL. SŁOWACKIEGO 27/33, 01-592 WARSZAWA 

CZYNNY W GODZ. 11.00 DO 18.00 SOBOTY DO 14.00 

TELEFON * 33 11 35 * TELEFAX 





Miesięcznik dla modela¬ 
rzy kołowych, lotniczych, 
okrętowych i rakieto¬ 
wych. 


Redaguje zespół: Zbysław 
Gontarz (red. naczelny). Ro¬ 
man Lipnicki (z-ca red. nacz ), 
Jerzy Litwin. Jan Marczak. 
Adam Rechla. Paweł Włodar¬ 
czyk, Wiesław Galiński (red. gra¬ 
ficzny). Marian Kawka (red. 
techniczny). 

Adres redakcji: 00-791 War¬ 
szawa. ul. Chocimska 14. 
Telefony: Centrala ZG LOK — 
49-34-51. red. naczelny — 
49-86-27 i w. 290. sekretariat w 
215, redaktorzy w. 221 . 
Materiałów me zamówionych re¬ 
dakcja me zwraca. Zastrzega 
sobie również prawo dokonywa¬ 
nia skrótów w publikowanych 
tekstach oraz zmiany tytułów 
Redakcja nie ponosi odpowie¬ 
dzialności za treść ogłoszeń. 
Wydaje: Zarząd Główny Ligi 
Obrony Kraju. 

Druk: Wojskowe Zakłady Grafi¬ 
czne w Warszawie. Zam. 8160. 


WARUNKI 

PRENUMERATY 

1. Wpłaty na prenumeratę przyjmowane 
są tylko na kwartał. 

Cena prenumeraty krajowej na II 
kwartał 1993 r. wynosi 30 000 zł. Pre¬ 
numerata ze zleceniem dostawy za 
granicę jest o 100% wyższa od krajo¬ 
wej. 

2. Wpłaty na prenumeratę przyjmują: 

• na teren kraju — jednostki kolpor¬ 
tażowe „Ruch właściwe dla miejs¬ 
ca zamieszkania lub siedziby pre¬ 
numeratora. Dostawa egzemplarzy 
następuje w uzgodniony sposób. 
Urzędy pocztowe na terenie wiej¬ 
skim i w miejscowościach, w któ¬ 
rych nie ma jednostek kolportażo¬ 
wych ..Ruch ", a w miastach siedzi¬ 
bach jednostek kolportażowych 
..Ruch” prenumerata na dzienniki 
przyjmowana jest jedynie od osób 
niepełnosprawnych. 

Poczta zapewnia dostawę za¬ 
mówionych egzemplarzy pocztą 
zwykłą na wskazany adres, w ra¬ 
mach opłaconej prenumeraty. 

• na zagranicę — Zakład Kolportażu 
Prasy i Wydawnictw, 00-958 W-wa, 
Konto: PBK XIII Oddz. W-wa 
370044-1195-139-11. Dostawa od¬ 
bywa się pocztą zwykłą w ramach 
opłaconej prenumeraty, z wyjąt¬ 
kiem zlecenia dostawy pocztą lot- 

* niczą do odbiorcy zagranicznego, 
którego koszt w pełni pokrywa 
prenumerator. 

3. Terminy przyjmowania prenumeraty 
na kraj i zagranicę — do 20 XI na I 
kwartał roku następnego, do 20 II — 
na II kwartał, do 20 V na III kwartał, do 
20 VIII na IV kwartał. 

MODELARZ — 31 




















































99 


PIPER V AG AB O ND” 

Najmniejszy, latający model na świacie 
wykonał czeski modelarz Franciszek 
Bart. Piper Vagabond został wykonany w 
skali 1:72. Jego napęd stanowi silnik na 
CO, 
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HEINKEL 219” 

Na międzynarodowych zawodach modeli 
makiet RC w Mlada Bolesław (Czecho- 
•Słowacja) pierwsze miejsce zajął Wolf¬ 
gang Weber (Niemcy) z bombowcem 
Heinkel 219 (skala 1:7,22). Samolot ten 
otrzymał najwyższą notę statyczną i naj¬ 
wyższą liczbę punktów za lot. Masa mo¬ 
delu 16 kg. 



NAUTILUS 

Pierwszy, o napędzie atomowym, okręt podwodny USA „Nautilus” został wodowany w 
1954 roku. Jego model w skali 1:100 wykonał francuski modelarz Pierre Lawie według 

liii 


planów opublikowanych w Modele Reduit de Bateau 



NOWA WERSJA „PIPER J-3 CUB 

Wśród licznych wersji tej popularnej konstrukcji na uwagę zasługuje zestaw na pły 
wakach, z możliwością łatwego przystosowania do startu na kołach. Konstrukcja bal 
sowa, napęd silnikiem elektrycznym. 
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parowóz „ryś WĘĘKĘKĘĘĘĘIĘĘĘ 

Miłośnicy kolei mogą podziwiać parowóz wąskotorowy typu „Ryś ”, który stoi na stacji 
w Sochaczewie. Został zbudowany w 1947 roku przez Fabrykę Lokomotyw „Fablok". 
Cały okres eksploatacji (1947—1989) pracował w cukrowni „Dobre ”. W 1989 roku 
przekazano go do muzeum, a od 1990 r., znajduje się w depozycie stacji Sochaczew. 













ROSSI REX 350 
Dużą popularnością wśród modelarzy 
cieszy się silnik firmy Rossi typu Rex 350. 
Jest to najnowszej generacji silnik wy¬ 
czynowy do napędu ślizgów o pojem¬ 
ności 3,5 cm Moc 2,3 KM przy 33 500 
obr/min. 
































































































